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Mteei^eanie w ekspedycji 2,55 iX. mm. lob jego |
Z odnoszeniem i w ageoejack . 2,65 „ IM  ^  /f̂MMi(5 x b I  **•**■ 16 gr, aa 3 str. 30 gr., aa 2 str. ■
Na pooBoie, jni z odnoszeniem 2,80 „ JE? V ’Ł1I P t I tfl H a l 60 ^  Dta *• M. Gdańf*a te same lieiby ■
Kwartalnie w ekspedycji 7,66 „ j E  ' f ta r ^ d J . iW y  g l  w goidenaek. Tłómaeaenia i egl. skompiiko
Na pooacie jwć z odnoszeniem . 8,67 „ f c  ęt̂Mjf 0 20 P«>«- droiej. OgL z innyck kra-
 ̂ ., . . . . i . - w  j W=. Mś P "  płat*e tylko w walucie tycliie. Ter»i-

Stasyki i ume wypadki zaraMiają Wydawiu- WL f  nowego ogłoszenia się nie gwanantuje.
ctwo z dostarczania numerów bez zwrotu ŜSSf̂ ŜSr
— — części kwoty abonamentowe], — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi.

. - __-_■  ■ - ^

|l CHOJNICE, sobota dnia 14 czerwca 1630 r || M ^ ? ^ 3M«*2l2.”.3i I

w . e » c i  o  k r ó t k i e ,  t r e ś ć .  Polityka zbożowa i pomoc dla rolnictwa I
Trudności z utworzeniem rządu *  *

m ają wciąż jeszcze w Rumunji. Próby utworze- Warszawa. Na jednem z ostatnicii posiedzeń . mogły być zmieniane przed upływem 6 miesięcy,
n ia gabinetu, podjęte przez gen. Kresana, nie po kom itetu ekonomicznego m inistrów  omawiano licząc od dnia zapo wiedzenia zmiany, 
wiodły się. wytyczne polityki zbożowej na rok 1930-31. Uchwa 3) W ydawanie zaświadczeń będzie, jak dotych

Wyjazd Prezydenta do Wilna. łono m. in., co następuje; ‘ czas, scentralizowane. Dla wzmożenia koncentra-
Warszawa. W sobotę rano Pan Prezydent wy . TJwa„j do tarvfv celnei o możliwości bez- cJi eksPortu zbóz przyznane będą tym firmom i or

, ( jodzie na Wileńszczyznę. Objazd województwa wi- t J  t)r,gvwozu <Jo Polski zbóż i Dłodów stracz- ganizacjom  eksportowym, które będą wywozić
leńskiego potrwa oko.,o 2 tygodnie. S S S m i k  s £ t u * £ w a  f bożew ..w i^szej ilości, specjalne u ^ S j ę t ^

W sprawie Pomorza. ne będą za zgodą min. rolnictwa. te} *kW  został>r ustalone Przez zainteresowane
W czwartek odbyła się na Zamku konferencja . mmmterja. . .

poświęcona sprawcom Pomorza. W konferencji 2) Zasada premij wywozowych od zbóż wr po- 4) I anstwowe zakłady przemysłu zbożowego
wzięło udział około 70 osób, według listy, przed- s tad  zwrotu ceł zostanie nadał utrzym ana. Prem  będą wyposażone w odpowiednie środki obrotowe |§ |
stawiionej przez p. wojewoćlę pomorskiego. je ustailone będą na lipięc w dotychczasowej wyso i ak<cja intei wencyjna będzie za post ednictwrem

Z m inisterium  komunikacii ' kości. Gdyby następnie wskutek zwyżki niemiec- tych zakłaidów możliwie szeroko prowadzona w
Minister komunikacii przyjął przedstawicieli kich Prem i3 wywozowych konkurencja na ryn- okresie pożniwnym. Rezerwy zbożowe w m iarę 

Banca di Roma oraz radcę handlovveg-o ambasady kach północnych importowych okazała się nie- likwidacji obecnych zapasow% oraz wyszukania no 
angielskie i Ki mensa w sprawie pożyczek na iii- możliwa bez nadm iernej obniżki ceny wewnętrz- wych składów wznowią zakupy interwencyjne ce- 
•westycie kolejowe Dziś zbierze sńj Rada Koleio- nek to wysokość premij ulegnie rewiżji. Począ- lem umożliwienia rolnictwu wywiązywania się 
w a c d im  om ów ieni?zagadnienia komercjalizacji wszy od 1 sierpnia raz ustalone premje nie będą z zobowiązań wobec instytucyj kredytowych.
kolei państwowych oraz sprawy wzmagającej s i ę ----- ......... ....... —1 - — —  —  - ' L 11 ~ ~ • ......1 1 , ..

i tonku're% ^:^™ rMkolci' Rozmowy polityczne polsko-włoskie ■
Prezydjum  Rady Min. wraz z Min. Spr, We- . . ■

wnętrznych i Min, Skarbu wydało rozporządzenie Min. Grand: u m arszałka Piłsudskiego.
0 obniżeniu kar za zwłokę w opłacie składek do Druskieniki. Dnia 12 6 rano specjalnym po- I poglądów na omawiane zagadnienia,
zakładów' ubezpieczeń społecznych z 2 proc. na ciągiem przybył do Druskienik celem złożenia wi- _ _ _ (PAT)
1 proc. — Rozporządzenie obowiązuje z dniem 11 zyty p. marszałkowi Piłsudskiem u włoski mini- M in is te r  G randi k o n fe ru je  z  m in .

j i>m i traci moc z dniem 1 maja 1931 r. ster Grandi, któremu towarzyszyli w podróży p. Z a le s k im
Król rumuński dziękuje Francji minilster Zaleski, szef gabinetu spraw  wojsko- Warszawa. W rozmowach, które były prowa-

Bukareszt. Król Karol telegrafował do prezy- w:ych ppłk. Beck oraz m ajor Prochnicki. Po po- dzone podczas pobytu włoskiego m inistra spraw 
den ta  Doum erguea, aby zawiadomić go o swo- w itaniu na ci w on1 u przez przedstawicieli wojsko- zagranicznych w W arszawie pp. ministrowie Za­
jem w stąpieniu na tron oraz aby podziękować wych i cywilnych, m inister Grandi przesiadł się leski i Grandi mieli sposobność wspólnie roz- 
krajowi, który przez 4 la ta  udzielał mu serdecznej do oczekującego nań samochodu pana m arszałka patrzeć ogólną sytuację polityczną i zbadać waż- 
goscinności. Piłsudskiego i w towarzystwie p. m inistra Zalles- niejisze sprawy, które interesują oba kraje. Prze-

Przyjazd admirała angielskiego. kiego oraz ppłk. Becka odjechał do willi pana m ar gląd tych zagadnień i sprawozdań, dokonanych
Gdańsk. Do portu gdańskiego przybył na włas szalka Piłsudskiego, dokąd przybył o godz. 10,20 przez obydwóch mężów stanu w duchu przyjaz­

nym jachcie parowym „Sheelah" pierwszy lord Przed bram ą wjazdową w chwili przybycia mini- nego porozumienia doprowadził do stwierdzenia, 
adm iralicji angielskiej, adm irał Beatty, dowódca s tra  Grandiego powitał p. ministra, pułk. dr. Woy że między Polską a W łochami niem a żadnej roz- 
angielskiej floty wojennej w bitwie z flotą niemiec czyński oraz zastępca szefa gabinetu m inistra  bieżności interesów'. Owszem stwierdzili oni, że 
ką pod Skagerak. spraw  wewn. Następnie m inister Grandi skiero- stosunki gospodarcze między obu krajjami m ają

Nowy poseł Norwegji., wał się do willi „Poganka", malowniczo położo- dane na coraz większy rozwój i przedstaw iają
Warszawa. Nowy poseł norweski Ditleff zło- nej opodal Niemna. Na tarasie willi nastąpiło spot szerokie pole dla przyszłych możliwości. Wresz- 

żył Panu Prezydentowi swe listy uwierzytelnia- kanie p. M arszałka Piłsudskiego z m inistrem  cie powołując się na wspólność k u ltu ra ln ą  i na  
jące. Poseł Ditleff wygłosił przytem przemowie- Grandim. Po serdecznych powitaniach p. Marsza tradycyjną przyjaźń między obu narodam i, obaj 
nie w języku polskim. łek Piłsudski podejmował gości włoskich lam pką ministrowie mogli stwierdzić tożsamość zapatry-

Przyjazd Mazurów. wina. Rozmowa p. m arszałka Piłsudskiego z mi- wań na główne zagadnienia polityki obecnej i
Warszawa. W poniedziałek przybędzie tu wy m strem  Grandim, prowadzona była w obecności wyrazili życzenie, by bliskie cordiale i bezinte- 

cieczka Mazurów z Prus W schodnich w liczbie p. m inistra Zaleskiego i nosiła charakter niezwy- resowna współpraca obu rządów mogła się sku- 
' ' około 30 osób. klej serdeczności. Wśród tej rozmowy poruszono | tecznie przyczynić do wzmożenia pokoju dla do-

Rozbudowa Gdyni, problemy polityczne, interesujące wspólnie oba j bra Europy.
Warszawa. Min. Kwiatkowski podpisał u- kraje, stwierdzając przytem zupełną zgodność ! (PAT)

mowę z g rupą  przedsiębiorstw budowlanych, na  .......... ........... ............................... ..  .......... . .... . .................... '............  ...  ................... — ^ -
wykonanie robót II okresu (południowe molo, ( n H j l ń c i f  —— I^ O W n O  __  O o d l ^ F l i f i  I cz^te Przez rz^d litewski,.m ogą przynieść szkodę
nabrzeża basenu, Prezydenta i basenu żeglugowe- K U W I lw  1 tylko Litwie.
go, brukowanie dróg portowych, budowa przejaz- Paryż. W dzienniku „Ere Nouvelle“ ukazał się O ile chodzi o incydent pod Opaleniem, to
du pod torem kolejowym prowadzącym do por- przedruk z biuletynu wydawanego pod auspicja- stanow isko rządu polskiego było najbardziej po­
tu). Kosztorys tych prac wynosi około 9 milljonów mi grupy parlam entarnej francusko - polskiej, a r 'kojfwe, nie chciał on doprowadzić do ostrego star 
złotych. Ukończ, tych robót przewidziane jest na tykułu posła Bouysson, wicemarszałka Izby De- cia i wywołać napięcia z zachodnim swoim są- 
połowę roku 1934. putowanych. siadem.

Tysiąclecie Islandji. A utor omawia w nim trzy incydenty, które Co się tyczy nas, francuskich przyjaciół Pol-
Dnia 26 i 27 bm. święcić będzie Islandja w o- niedawno miały miejsce, a mianowicie — w Gdań- ski, mówił w zakończeniu pos. Bouysson, może- 

becności króla duńskiego uroczystość 1000-lecia. sku, Kownie i pod Opaleniem i które bezpośred- my tylko cieszyć się szlachetnemi usiłowaniam i 
Przy tej sposobności Islandjia zadeklaruje swoje n io Polskę interesują. Polski, dążącemi do usunięcia wszelkich kompli-
przystąpienie do Ligi Narodów, jako państwo su- Co się tyczy pretensji Gdańska co do rozwoju kacyj i możemy życzyć tylko tego samego jej
werenne. _ Gdyni i spowodowanego przez to jakoby uszczerb partnerowi.

Królowa matka romańska wróciła. ku, p. Bouysson stwierdza, powołując się na  mia- _ . . .  _
Bukareszt. Królowa — m atka M arja przyby- rodajne opinje, że pretensje senatu gdańskiego oprawa zagięcia saary.

ła w czwartek z Oberam mergau do stolicy, powi- n ie oiparte są na żadnej podstawie rzeczowej. Na- „Petit Parisien" pisze na tem at rokowań o
ta n a  na dwoi cu przez króla KarOla II. Na dworcu ]ezy więc przypuszczać, że m ają one na celu usp ra  zagłębie Saary, że potrw ają one jeszcze kilka mie 
tłumnie zebrana publiczność zgotowała jej burzli wiedliwienie różnych posunięć ze strony Gdańska sięcy. Niemcy chcieliby jak najprędzej odzyskać 
wa owację. zwióconych przeciwko wzmożonemu ruchowi to- zagłębiei, jednak sprzeciwia się to interesom prze

Zastępcą gubernatora Malty warowemu w Gdyni. mysłu francuskiego. Dziennik zaprzecza wiado-
sekretarz wysokiego Komisarza Palestyny, Lukę Co się tyczy zajść, które miały miejsce w mościom prasy niemieckiej, jakoby Briand obie-
m ianow any został przez rząd angielski pierwszy Kownie, au tor wyraża przekonanie, że nie wywar- cał Curtiusowi zakończyć pertraktacje do 1 wrze- 

Aresztowanie szpiega włoskiego. ły one wrażenia w W arszawie. Od chwili bowiem śnią br. „Petit Parisien" przypuszcza, że wobec
1 p a rvż Aresztowany został kapitan włoski gdy przed 10-ciu laty  Litwa rozpoczęła ataki na opornego stanow iska Niemiec — spraw a może być

Fortunato  Woldi u którego znaleziono ak ta  za- Polskę, ta  ostatn ia  okazywała spokój i um iarko- odłożona aż do 1935 r. F rancją  poniosła już dość f  
wieraiace informacje o całej francuskiej organiza wanie, czem zyskała sobie ogólną sym patję w Eu ofiar; ustępstw a nowe w sprawie Saary byłyby 
c ji wojskowej na pograniczu francusko włoskiem ropie, natom iast wystąpienia antypolskie rozpo- dowodem jej słabości.

■
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Sit. 2 ..DZIENNIK POMORSKI" N: 136

Po wizycie włoskiego
ministra

Echa dość różnorakie wizyty min. Grandie- 
go znajdujem y w prasie polskiej. Rzecz natu ra l­
na, że — jak wymaga grzeczność i gościnność przy 
sław k w a  nasza — przebija i w głosach prasy nu­
ta serdeczności i kurtuazji. Nie brak jednak tak 
że uwag o charakterze poważnych zastrzeżeń.

„Kurjer W arszawski", stwierdzając, że szcze 
rość w arta  jest najwięcej, nawiązuje do przemó­
wień tegoż min. Grandiego o nie trwał ości syste­
mu traktatow ego i powiada, że

pod tym względem stanowisko Polski 
Jest wręcz odmienne Nie idzie zaś tu wyłącz­
nie o własne interesy państwowe, co do któ­
rych można by twierdzić, że one znajdują we 
Włoszech pełne zrozumienie, a więc, że ich 
przeciwnicy nie znajdą w Rzymie politycz­
nego poparcia. Albowiem dzieło pokojowe jest 
politycznie jedno; reparować go w jednem 
miejscu, bez naruszenia innego, niepodobna. 
(Pozatem dzieło pokojowe posiada swą jed­
ność moralną. Kto je kwestionuje, ten, chce 
czy nie chce, podważa całość, co najmniej 

przez to, że przyczynia się do rozwoju idei 
zmiany, a nawet poprostu odwetu.

Dziennik ten kończy wyrażeniem nadziei, 
że bliższa współpraca Polski i Włoch wygładzi te 
rozbieżności, które dzisiaj zasępiać muszą czoło 
polityków polskich.

„Robotnik" idzie znacznie dalej. Na naczel- 
nem miejscu przypomina, że właśnie minęła szó­
sta  rocznica zabójstwa Matteottiego (przeciwmi- 
ka faszyzmu), poczem wywodzi, że

.„nie chodzi tylko o stosunek ideowy — 
bezwzględnie wrogi — do faszyzmu. Chodzi 
w  pierwszym rzędzie o całe nastawienie za­
granicznej polityki Włoch, skierowane w 
gruncie rzeczy przeciwko Lidze Narodów, 
przeciwko haśłomiProtokółu Genewskiego, 
przeciwko — w konsekwencji — utrw aleniu 
s tanu  pokojowego..
„Robotnik" uważa, że poparcie Polski w ja ­

kiejkolwiek formie dla światoburczych zamierzeń 
Musoliniiego byłoby bardzo szkodliwe.

„Gazeta Polska" wyciąga z wizyty wysokiego 
gościa ten wniosek, że wyjaśnia ona lojalność 
stosunku Włoch do Polski:

Zachodziły ostatnio w innych państwach 
usilne i wielokrotnie powtarzające się próby 
zamącenia sytuacji i podania w wątpliwość 
lojalnego stosunku Włoch do najżywotniej­
szych zagadnień naszego państwa, przez fał­
szywe komentowanie enuncjacji mężów kiero 
wniczych Italjii, pomimo iż wyraźnie dotyczy 
ły one zagadnień nie mających nic wspólnego 
ze sprawam i polskiemi.
Obecnie te próby m ają odpowiedź uspaka­

jającą.
Czy wszyscy nią się zadowolą? Czy wszyst­

kich ona przekona? To się zobaczy w przyszłości..
iNarazie jeszcze jedno może intrygować: czy 

Polska nie zarazi się faszyzmem? „Głos Narodu" 
spokojnie wyjaśnia, że

Im portujem y z Włoch obok owoców po­
łudniowych zdobycze kultury  i sztuki, sy­
stem polityczny Polski tworzyć będziemy 
/jednak samodzielnie.
Jeżeli już mowa o echach wizyty Grandiego, 

to w arto przytoczyć także, co piszą o tem u „przy- 
jaźnego" nam  sąsiada.

Konferencja z prezesem 
Pomorskiej Izby Skarbowej

W ubiegły wtorek odbyła się w Centrali Zwią 
zku Towarzystw Kupieckich na  Pomorzu w Gru­
dziądzu konferencja Prezydjum  Związku z p. 

prezesem Pomorskiej Izby Skarbowej Kossjorem, 
w której wzięli udział: z ram ienia Izby Skarbo­
wej p. prezes Kossjor, p. kierownik Wydziału 
Administracyjnego Krzewski, p. inspektor Łus- 
sakowski i p. ref, Rakietty, ze strony Związku p. 
prezes Marchlewski, p, skarbnik Związku Froe- 
lich, p. dyrektor Radojewski i referent prasowo- 
skarbowy Niewiakowski. ,

Celem konferencji było uzgodnienie kompe­
tencji dla całego szeregu zagadnień fiskalnych, 
koncesyjnych i adm inistracyjnych w związku z 
wyjazdem do W arszawy pomorskiej delegacji go­
spodarczej z postulatam i Rady Zrzeszeń Gospodar 
czych Pomorza, które wręczono w dniu  12 bm. na 
specjalnej audjencjl u P ana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. — Delegacji tej z ram ienia kupiectwa 
przewodniczyć będzie prezes Związku p. Mar­
chlewski.

Na konferencji tej wykazał p. prezes Kossjor 
raz jeszcze pełny dowód jaknaj większego zainte 
resow ania się naczelnemli postulatam i handlu, 
dając tem sam em  wyraz opinji, że tylko wzajemna 
współpraca : pełne zaufanie kupca do władz skar 
bowych są rękojm ią złagodzenia bolączek p łatn i­
ka, i przyczynia się bezsprzecznie do unormowań, 
stosunku płatn ika do władz skarbowych i od wrót 
nie.

P an  prezes Kossjor dał sam wyraz opinji, któ 
ra  nurtu je  od dłuższego już czasu w sferach ku­

pieckich, a mianowicie powołania do dyspozycji 
władz skarbowych stałego organu opiniodawcze­
go dla handlu, gdyż konferencja ta była nieofi­
cjalnym takim  organem opinjodawczym, gdzie 
z jednej strony stawiano szereg zagadnień z u- 
stawodawczego punktu widzenia, z drugiej zaś 
strony opinją fachową (praktyczną) sfer kupiec­
kich.

Z d e r z e n ie  p a r o w c a  z s ta tk iem  
n aftow ym

Boston. Z powodu gęstej mgły parowiec pasa 
żerski „Fairfax44 zderzył się na pełnem morzu ze 
statkiem  - cysterną, wiozącym znaczny transport 
nafty. Niezwłocznie po zderzeniu statek - cyster­
nę ogarnęły płomienie, które buchając również na 
„Fairfax44, poparzyły dntkliwie kilkunastu  pasa­
żerów i członków załogi. Pasażerowie ci, na któ­
rych zajęły się ubrania, wskoczyli do wody. lecz 
płonąca nafta rozlała się po powierzchni morza 
i nieszczęśliwi ponieśli straszną śmierć.

Naoczny świadek opowiada, że znajdował się 
na pokładzie „Fairfax“, gdy nastąpiło zderzenie. 
Ujrzał wówczas, jak strumienie płonącej nafty 
oblały kilkanaście osób, które w nadziei ra tunku  
rzuciły się do morza. Próby ratow ania załogi stat 
ku okazały się niemożliwe, gdyż statek przedsta­
wiał morze płomieni i bardzo szybko zatonął. Na­
zwa statku  jest dotychczas nieznana. Na pokła­
dzie jego było prawdopodobnie około 40 m aryna­
rzy. Z pośród załogi „Fairfax44 brak 11 marynarzy 
oraz 7 pasażerów.

Boston. Jak się okazało, statek, który zatonął 
po zderzeniu się z parowcem „Fairfax“ był s ta t­
kiem „Pinthlu44 o pojemności 1100 ton, należącym 
do News Engdand Oil Refining Comp„ idącym z 
Fali River do Bostonu.

Wybory w Hiszpanji.
Madryt. Rada Ministrów odbyła w czwartek 

wieczorem posiedzenie na którem postanowiono 
rozpisać wybory izby posłów na 5 grudnia. W tym 
że miesiącu odbyć się mają wybory do senatu.

Odparta napaść litewska na Polskę.
Genewa. W dniu 22 ̂ go maja rząd litewski 

zwrócił się do sekretarza generalnego Ligi Naro­
dów telegraficznie z prośbą o przeprowadzenie 
przez Radę Ligi Narodów śledztwa w sprawie rze 
kornego kilkakrotnego naruszenia granicy litew­
skiej przez straże polskie. Obecny prezydent Rady 
Ligi Narodów jugosłowiański m inister -spraw za­
granicznych Marińkowicz odpowiedział odmow­
nie na petycję litewską, uznając tem samem bez­
podstawność ich wystąpienia.

Lotu z Berlina do Tokio
bez lądowania podjąć się zamierza pewien lotnik 
japopski samolotem. Wyjeżdża on w tym celu ju ­
tro z Tokio do Berlina.

Wielka powódź
nawiedziła południową Hiszpanję wskutek desz­
czów, podobnych do oberwania chmur. Olbrzy­
mie przestrzenie pól uprawnych stoją pod wodą. 
Na innych miejscach grad zniszczył żniwo.

Warszawa między dwoma biegunami.
„Vossische Zeitung44 poświęca wizycie min. 

Grandiego artykuł pod tytułem : „W arszawa po­
między dwoma biegunam i44. Zaznaczywszy o sta- 
rannem  unikaniu  podczas mów i w prasie wszel­
kich aktualnych momentów politycznych, o pow­
ściągliwych głosach prasy imspirowaneij, jakby 
liczących się z opinją francuską, wspomina pismo 
o nastrojach Polski z przed roku.

Wówczas pokojowa polityka Francji w sto­
sunku do Niemiec wywołała koncepcję nowego 
bloku, w który weszłyby Włochy, Polska, Węgry 
R um unja i Buiłgarja Byłoby to przeciwstawienie 
nowego bloku przeciwko porozumieniu francusko 
niemieckiemu. Dziś nadzieje te są nieaktualne i 
Polska znailazła się w środku konfliktu włosko- 
francuskiego. W chwili największego nap-ięcila 
tego konfliktu przybywa Grandi do W arszawy 
W izyta wśród takich okoliczności jest dla Polski 
tylko kłopotem i pozostanie bez pozytywnych 
wpływów dla włoskiej polityki zagranicznej.

PRZEGLĄD PRASY,
Przypomnienie na czasie.

Z powodu ostatniego odroczenia sesji sejmo­
wej przed jej otwarciem stronnictw a centrowo - 
lewicowe ogłosiły deklarację, w? której w tonie spo 
kojnyin wspomniały o odpowiedzialności m oral­
nej Prezydenta Rzplitej za obecny, nienorm alny 
i niekonstytucyjny stosunek Rządu do Sejmu. W 
związku z tą deklaracją pism a sanacyjne wzięły 
„w obronę4* Pana Prezydenta przed opozycją. W 
szczególności radykalno - sanacyjny „Kurjer Wi­
leński44 tak pisał: „Dotychczas w Polsce niepod­
ległej ani nigdzie na świecie tego rodzaju metody 
przez niekogo nie były stosowane. Osoba Pana 
Prezydenta Rzplitej w Polsce stała dotychczas i 
stać będzier ponad wszelkiemi walkami polityczne 
m i44... Podobne orędzie ogłosił również szef obec­
nego rządu, p. Sławek. W sprawie tej pisze Szczer 
biec44:

Od czasu nastan ia  ery sanacji m oralnej wrażliwość spo 
łeczeństwa i krytycyzm  chwilowo się stępiły; kazano nam  
wiei-zyć, że w biały dzień generałowie ucieka)ją do Afryki, 
że sprawcy napadów  n a  posłów i dziennikarzy nie są w ła­
dzom znani i nie mogą być wykryci, że ideałem  rozumnej 
gospodarki państwowej jest zniesienie wszelkiej kontroli

nad wydawaniem pieniędzy skarbowych... I część narodu 
uwierzyła, Sanatorzy zaślepieni potęgą sugestji, opartej 
na sile przemocy i złota, przekraczają już jednak wszelkie 
granice. Czasem trzeba więc udzielać im krótkich i doryw­
czych lekcyj h istorji całkiem nowoczesnej.

„Osoba Pana Prezydenta Rzplitej w Polsce sta ła  do­
tychczas i stać będzie ponad wszelkiemi walkam i poli­
tyczne mi" — oto teza historyczna. A teraz fakty.., Przed 
czterema laty pewnego majowego przedwieczoru dotarła 
do stolicy (Polski a nie Meksyku wieść, że jakieś oddziały 
wojskowe m aszerują od strony Pragi na Warszawę. Gdy 
wiadomość ta  okazała się prawdziwą, ówczesny Prezydent 
Rzeczypospolitej osobiście udał się na Most Poniatowskiego 
tam  natknąw szy się na wojskowych jadących bez rozkazu 
m in istra  spraw wojskowych na W arszawę, wezwał ich do 
powrotu do miejsc zwykłego postoju. Pan Prezydent nap  ot 
kanym  generałom, oficerom i szeregowcom wydał odnoś­
ny rozkaz, powołując się n a  przysięgę, jaką złożyli na wier 
ilość Ojczyźnie i Jemu jako Zwierzchnikowi Sił Zbrojnych 
Państw a. Osobista interw encja Najwyższego Dostojnika 
Rzplitej nie poskutkowała, rozkaz Zwierzchnika Sił Zbroj­
nych został złamany, przysięga wojskowa podeptana.

W dwa dni później oddziały marsz. Piłsudskiego ata- 1 
ko wały Balweder. Na siedzibę urzędową Prezydenta Rzpli­
tej padał grad pocisków z polskich arm at i kulomiotów. 
Nie troszczono się już nietylko o powagę i godność Jego, 
ale nawet o zdrowie i życie, które były wystawione na 
niebezpieczeństwo. Mijały godziny, aż wreszcie Zwierzch­
nik Sil Zbrojnych pieszo przez płoty w otoczeniu garstki 
wiernych Mu urzędników i oficerów, chroniony przez boha­
terskich podchorążych uchodził z własnego pałacu. A gdy 
Belweder zajęli „zwycięzcy"4, kilku oficerów zdjęło cho­
rągiew szkarłatną Rzeczypospolitejli — symbol m ajestatu  
Państw a i władzy Prezydenta — umieściło ją w samocho­
dzie i w trium f ie wiozło u rzez całe miasto do Komendy 
Garnizonu, by tara wreszcie złożyć sztandar pokonanego 
przeciwnika — Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Przeszły dini, miesiące i lata. Ludzie, którzy złamali 
przysięgę i targnęli się czynnie n a  Osobę Prezydenta Rzpli 
tej nie zostali ukarani, przeciwnie piersi ich zdobią nowe 
ordery, droga zaszczytów i karjery  stoi właśnie przed nimi 
otworem.

Panowie redaktorzy Kurtj/era Wileńskiego! — oto praw 
da historyczne. Praw da bolesna upokarzająca której przy- 
pomnianie rum ieniec wstydu i hańby wywołuje n a  czole 
każdego uczciwego Polaka. Nad faktam i powyższemi naród 
nasz nie przejdzie do porządku dziennego.

Odmemczenie Pomorza i Wielkopolski.
P. Hermann Rauschning z Gdańska, Niemiec, 

napisał wielkie studjum  o odniemczeniu Pomorza 
i Poznańskiego. Jest to, Obok bilansu ludnościo­
wego i majątkowego wielki akt oskarżenia prze­
ciwko polityce polokiej, która rzekomo, skutkiem  
sztucznego nacisku wypędziła wielu Niemców z 
dzielnic zachodnich.

„Kurjer W arszawski44, zdając sprawię z książ­
ki Rauschninga, między innemi przytacza nastę­
pujące niezmiernie interesujące dane liczbowe: 

Obliczając odpływ ludności niemieckiej z Pomorza i 
Wielkopolski, p. Rauschning przyszedł do liczb bardzo 
zbdżomych do tych, które ustalił prof. Bohdan W asiutyński 
w świeżo ogłoszonej rozprawie pt. „Niemcy w wojewódz­
twach zachodnich".

W r. 1910 było w tych dzielnicach Niemców 1,100,372.
W r. 1921 było ich już tylko 503.617 
W r. 1926 liczba ta  jeszcze spadła do 341.505,
W stosunku do Polaków w r. 1910 było tam  Niemców 

37,7 proc.; w r. 1921 — już tylko 17,3 proc.; w pięć lat pó­
źniej — 11,8 proc.

Bezwzględnie i stosunkowo ubytek ludności niem iec­
kiej był na Pomorzu większy, niż — pisze p. R. — w okrę­
gu bydgoskim i w Poznańskiem. Na Pomorzu zmniejszyła 
się ludność niem iecka o 72 proc.., w pozostałych dzielni­
cach o 66 — 68 proc.

Gdniemozenie zaznaczyło się znacznie silniej w m ia­
stach, niż na wsi. Kiedy w gm inach wiejskich wyraża się 
ono cyfrą 55,4 proc. (o tyle ubyło tam  Niemców), to w m ia­
stach procent ten w zrasta do 85,5 proc,

INiemieckte straty  majątkowe przedstawiają 
się, według Rauschninga, jak następuje: w posiad 
łościach ziemskich, razem z fiskalnemi i korpora- 
cyjnemi około 700 tys. hektarówr, w miejskich nie 
ustała ilości objektów. Całą wartość własności 
prywatnej, która przeszła do. rąk polskich, obli­
cza na 6 i pól m iljarda marek złotych, wdasności 
fiskaiMeJ na 3,2 m iljardy mk. zł. Obliczenia te 
są, oczywiście, mocno przesadne.

„Kongres obrony prawa i wolności ludu" 
Taką nazw ę dają inicjatorzy zjazdowi, którzy 

zapowiadając na 29 bm. w Krakowie kongres zwo 
łują PPS., Wyzwolenie, Piast, Stronnictwo Chłop 
slae. Dem. Ghrześe. i Nar Partję  Robotniczą

„Robotnik44, podając w numerze wr niedzielę 
wiadomości o kongresie, pisze:

Decyzja ta zapadła po dojrzałym namyśle z chwilą. < 
gdy normaŁne prace Sejmu i Seaaatu, oraz norm alna w alka 
parlam entarna  zostały uniemożliwione, gdy' położenie go­
spodarcze i ogólno - polityczne kra/jiu nie pozwala nikom u 
na bierne wyczekiwanie na dalszy bieg wypadków.

Kongres m a na celu ujawnienie zbiorowej woli społe­
czeństwa, które żąda ustąpienia dyktatury  i przywrócenia 
panow ania prawa, ma na celu spotkanie wspólne posłów 
i senatorów lewicy i środka z m asam i robotniczemi i włoś 
ciańskiemi, które udzielały swej sym patji i swego poparcia 
dotychczasowej wspólnej walce parlam entarnej, m a na 
celu — wreszcie — wspólną m anifestację robotników, p ra ­
cowników umysłowych i chłopów na rzecz demokracji, 
prawa, i wolności.

Z ogólnikowego wyjaśnienia powyższego wy 
nika, iż kongres będzie miał charakter m anifesta­
cyjny.

Restytucje
„Gazeta W arszaw ska44 z dnia 7 hm. pisze:

„P. Św itatski ma jedna, bardzo dobrą zaletę, k tóra sta- 
iwia go znacznie wyżej od jego obecnego szefa, p. Mie- 
(dzińskiego; gdy go przyłapią na jakiej „nieform alności4*
— oddaje, co nieprawnie wydał.

Ot, choćby i z tem  Biarritz, Okazuje się, że p. ŚwitaJ- 
ski obliczył dokładnie kilometrowe i amortyzacje i zapła­
cił skarbowi, niby jak za taksówkę. Po ile liczył, tego 
wprawdzie nie mówi, ale zawsze — oddał.

Tak samo było już raz z w ydatkam i repreze<ntacy>jmemi 
za min istr o wan i a w wyznaniach i oświacie. Kiedy Izba 
K ontroli a potem Sejm zakwestjon^wał wydatki z „ogól­
nych  celów’ oświatowych44 na  p ap ie rijy  dla pp. m in istra  i 
w icem inistra (Czerwińskiego), na kilim y i futra, na kw ia­
ty  dla n. Mościckiej, p. Świtalski zrestytuował niektóre z 
tych pozycyj. , , K

Bravo, bravisaimo! Mamy nadzieję, że przyjdzie jeszcze 
czas ^restytuow ania 8 miljonów wyborczych. Kto nie będzie 
m iał z czego oddać, będzie mógł — odsiedzieć44.
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O sublokatorach
W ojna obok szeregu rozmaitych dziwolągów 

stworzyła jeden, nad wyraz utrudniający życie 
— sublokatorów

Mieć gościa, przynajmniej według polskich 
Pojęć o gościnności to znaczy z dobrej i nieprzy­
muszonej woli dostosowywać się do życzeń tych, 
których gościmy u siebie Być gościem to znaczy 
nie narzucać gospodarzowi swojego trybu życia, 
lecz w całej rozciągłości stosować się do zwycza­
jów panujących w danym domu

Zupełnie inaczej przedstaw ia się stosunek 
gospodarza do sublokatora i na odwrót Subloka­
tor nie powinien zapominać, że jest dopuszczony 
tylko do ograniczonego użytkowania mieszkania 
gospodarz zaś obowiązany jest do ustępstw, wy­
szczególnionych w umowie, za pewną cenę i nic po 
zatem — W arunki spędzają niejednokrotnie na 
niewielką przestrzeń mniejsze, lub większe gro­
mady ludzkie o całkowicie odrębnej kulturze, 
innych przyzwyczajeniach i częstokroć odmien­
nym trybie życia Nic dziwnego, że taka symbjo- 
za musi się zczasem skończyć przykro dla jednej 
lub drugiej strony, jeżeli umowa w porę nie zo­
stanie zerwana

Inaczej bywa tak. że albo sublokator staje się 
ofiarą wyzysku gospodarza, albo też gospodarz 
bywa spychany na plan drugi

Polska zna tę chorobę społeczną w dużo więk 
szaj skali, sięgającej rozmiarów choroby państwo 
wej od 14-go wieku, odkąd Kazimierz Wielki, po­
wodowany względami osobistemi i krótkowzrocz 
ną polityką, szeregiem królewskich dekretów u- 
możliwił napływ obcych elementów żydowskich, 
ochraniając ich skwapliwie swą m onarszą łaską. 
0.1 tego momentu przybysze poczęli się rozpychać 
po ziemi polskiej, koncentrując się przeważnie w 
miastach i jego okolicach Obok właściwej żydom 
plenności przyczyniały się do zwiększenia ich ilo 

ści coraz świeższe rezerwy, przypływające ze 
wszystkich innych krajów, które nie były d la  ży- 
dostwa taką Ziemią Obiecaną jaką  stała się arcy 
katolicka Polska, niewyrobiona jeszcze na tyle, 
żeby zrozumieć, czem jej grozi ten zalew. Żydzi 
óv\ cześni byli na rękę szlachcie, rosnącej we wła­
dzę, pogardzającej handlem, bez którego żadne 
państwo nie może istnieć To, że znaleźli się ludzie 
gotowi wyręczyć ich w tern rzekomo plaskiem 
zajęciu, zostało potraktowane jako Gest Opatrz­
ności

Przez pięć wieków obrastali przybysze w pie 
rze kosztem tubylców, zagarniając chciwie naj­
ważniejszą arterję życiową państw a — handel

Gdy w wieku 19-tym po ostatecznym rozszar­
paniu Polski na sztuki, wielkie fortuny uległy 
konfiskacie, gdy szlachta i m agnaterja zmuszona 
była do sprzedawania majętności, nolens - voilens 
zwróciła wzrok w kierunku przemysłu i handlu.

Lecz wyrobiony doświadczeniem całych wie­
ków ,obdarzony od natu ry  sprytem i nie posiada­
jący skrupułów konkurent, nie dał się zdystanso­
wać Przeciwnie, każde ćwierćwiecze ubiegłego 
stulecia umacniało go na jego pozycjach, dopro­
wadzając do stanu, którego teraz jesteśm y świad­
kam i Płynny pieniądz jest dziś własnością żydów

Zagarnąwszy ekonomiczne podstawy istnie­
nia państw a w swoje ręce. bezczelny przybysz po­
trząsa dziś workiem złota przed oczami zbiedzo- 
nego gospodarza, jakim  jest obywatel polski i za 
tę cenę chce nam  narzucić swój tryb życia chce

zyskać autorytetu w dziedzinie duchownego i urny 
słowego rozwoju narodu

Pieniędzmi zdobyli sobie — pisze „Szczerbiec 
te wszystkie przywileje, z jakich dziś korzystają 
pieniędzmi zdobyli te warunki, jakie my Polacy 
wywalczyliśmy krw ią najlepszych obywateli, łub 
caiożyciowym, znojnym trudem  ofiarnych jedno 
stek. Złotem chcą wyłożyć drogę do naszej zguby 
do zatraty duszy polskiej i zapomnienia ambicyj 
narodowych

Polska, która rozumie istotę wałki od zarania 
swego istnienia, Polska, w której żyje duch rycer 
ski, podtrzymywany ogniem ofiary, wie, ze droga 
do zwycięstwa to niie wygodny gościniec, to wą­
skie ścieżki stałego wysiłku, brukowane przeciw 
nośeiami Sublokatorzy naszego państw a korzy­
sta ją  w całej rozciągłości z aparatu  państwowego, 
mającego na  celu uprzystępnienie współżycia w 
społeczeństwei Nie znaczy to jednak ,aby temsa- 
mem mog’i być dopuszczani do sanktuarjum  na 
szego ducha, gdzie radziłby rozstawić stoliki i kup 
czyć dobrem narodowem, zdobywanem przez ty­
siąc lat. Duch Chrystusowy będący bazą we­

wnętrznego życia naszego narodu ocknie się w 
momencie tak zdecydowanego niebezpieczeństwa 
i batem  gotów jest przepędzić tych wszystkich, 
kterzyby śmieli wtargnąć do jego świątyni

W ara więc kupcom od poezji ,sztuki, prawo­
dawstwa i polityki!

Póki trwia międzynarodowa ochrona sublo­
katorów w postaci masonerjii, poty nie pozbędzie­
my się współzawodnictwa i liegemonji na terenie 
jakiem u się Polska przypatrywała zdaleka przez 
kilkaset lat, umywając ręce od tej dziedziny ży­
cia Ale żadne złotem pobrzękiwanie nie zgasi i- 
skry bożej tkwiącej w rycerskim, pełnym szla­
chetności narodzie Jeżeli tylko każde nowe poko 
lenie, które w życie wchodzi, trzymać będzie wy­
soko sztandar dobrej woli i wiary, póty subloka­
tor nie będzie miał do nas wstępu.

Chroniąc wiarę narodową, um acniam y pod­
stawy swego istnienia, tworzymy piedestał, na 
którym może się oprzeć siilna Polska, gotowa do 
pokonania wroga jego w łasną bronią

Ograniczyć należy sublokatora do jego sublo 
katorskich praw', nie oddawać na ich użytek spu 
ścizny swych przodków; nie sprzedaw;ać nazwi­
ska przez małżeństwa, nie dopuszczać do współ­
udziału w wyścigach o palmę pierwszeństwa w 
istotnych przejawach życia narodu — oto jest za­
danie nasze

Odsłonięcie pomnika Moniuszki
W pierwsze święto Zielonych Świąt od wczes i 

nego rana zjeżdżają się śpiewacy z całego Ślązska I 
do Katowic — Pociągami, autobusami, tram waj a 
mi, ciężarowemi samochodami ozdobionemi ziele­
nią i kwiatam i zjechało się 10 tysięcy ludu śpie­
waczego ,aiby złożyć hołd Stanisławowi Moniuszce 
którego pomnik, wyniesiony wyłącznie ze składek 
samych śpiewaków, ma być za chwilę odsłonięty

Po nabożeństwie w katedrze formuje się z nie 
zwykłą sprawnością i spokojem olbrzymi pochód 
arm ji śpiewaczej ze sztandarami,, orkiestram i, 
wieńcami i kwiatam i Przechodzi przez całe mia 
st j imponujący ' barwny pięknemi strojam i ludu 
wiejskiego — Na czele kroczą śląskie władze śpię 
wacze i delegacje — Ulice przylegające do placu 
Miarki, gdzie stoi pomnik (plac m a być przemiano 
wany na plac Moniuszki) zapełniają się śpiewaka 
mi, ustawiającym i się na miejscach wyznaczo­
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nych odpowiedniemi napisam i według głosów'* — 
soprany, alty, tenory, basy

Przed samym pomnikiem zbierają siię przed­
stawiciele władz. Sejmu Śląskiego, delegacje i 
prasa O godzinie 11,30 w chodzi na trybunę prezes 
związku śląskiego p Im iela i przemawia do zebra 
nych w słowach krótkich, prostych, niewyszuka­
nych, podnosząc znaczenie czynu i myśli w nim 
zawartej, i przeciwstawiając czyn pięknym  sło- 
w'o d i, m ającym  wyraźić jeszcze może piękniejsze 
zamiary, kończące się jednak często na tych sło­
wach tylko

W końcu swego przemówienia zwTaca się pre 
zes Im iela do p wicewojewody z prośbą o odsłonię 
cie pomnika, prosząc równocześnie księdza infu 
łata  o poświęcenie pom nika i przekazując pom nik 
m iastu na ręce wiceprezydenta Po opadnięciu za­
słony z pomnika wydarł się z piersi 10 tysięcznej 
rzeszy śpiewaczej potężny krzyk entuzjazm u i ra  
dości, krzyk, którego fale rozniosło radjo po ca­
łym kraju, rzucając niejako wszystkim, a szcze­
gólnie powstałemu śpiewactwu polskiemu wyzwą 
nie do wyścigu w twbrczej, produktywnej pracy

W czasie poświęcenia pom nika wiszyscy śpię 
wacy wykonali z towarzyszeniem orkiestry pod 
batutą dyr Stodńskiego „Gaudę M ater Polonia" 
Gorczyckiego, „Pieśń Poranną" Moniuszki i Rotę 
śląską Maszyńskiego, po skończ., której obecny 
na uroczystości p Maszyński był przedmiotem go 
rącej owacji

Oficjalne przemówienia rozpoczął ksiądz in­
fułat Po nim przemawiali: wicewojewoda, prezes 
Zjednoczenia Śpiewaczego prof Ponikowski i wre 
szcie p Józefowicz, przedstawiciel Wpina, jako 
m iasta, w którem Moniuszko najdłużej żył i dzia­
łał — Ukazanie się pana Józefowicza na trybunie 
wywołało sensację z powodu jego uderzającego 
podobieństwa do Moniuszki

Składaniem  wieńców zakończono tę wspania 
łą uroczystość

O godzinie 1 odbył się bankiet z udziałem 
wszystkich wybitnych osobistości obecnych na 
uroczystościach Przemawiał między innemi poseł 
Korfanty, wznosząc toast na cześć wykonawcy 
pomnika rzeźbiarza Choremibalskiego, którem u o- 
becni urządzili gorącą owację O godzinie 3 od­
były się popisy chórów? okręgowych w Hali wy­
stawowej w parku Kościuszki, poprzedzone wy­
konaniem Pieśni Rycerskiej Moniuszki przez złą­
czony chór męski w sile 1500 śpiewaków pod dyr 
Słomskiego — Wrażenie imponujące — chór mu 
siał bisować — W ystępy dw unastu  bardzo silnych 
liczebnie chórów okręgowych zwracały uwagę tak 
poziomem wykonawczym jak i św ietną organiza 
cją — Pomiędzy dyrygentam i jest kilku młodych 
którzy już dziś przedstaw iają znakomite wyniki 
pracy — Gościnnie wystąpiły dwia chóry: To w 
Muzyczne z Dąbrowy i chór zbiorowy ze Śląska 
opolskiego, którem u publiczność powstawszy z 
miejsc, zgotowała żywiołową m anifestację

Wieczorem odbyło się w Teatrze Polskim  do 
skonałe przedstawienie Flisa i Verbum No bile 
(po południu Straszny Dwór) — W międzyczasie 
odbyło się szereg imprez w różnych częściach 
miasta, a radjo zajęte było wyłącznie transm ito 
waniem produkcyj i odczytów moniuszkowskich 
Nasilenie, tempo i punktualność przebiegu nie­
zwykle bogatej i w każdym, najdrobniejszym  
szczególe do końca przemyślanej uroczystości 

czyni zaszczyt organizatorom  i jest wzorem jak 
należy te rzeczy urządzać

LUDWIK STASIAK

B R A N D E N B U R G
103) Kraina słow iańskich  m ogił

Pewnego poranka siedział Mieczysław na 
brzegu morskim, patrząc na fale, gdzie o kilka 
słdj od wybrzeża przewalały się po wodzie delfiny 
Igrają ryby, tańczą po- powierzchni morza, ukazu 
ją się nad falą ciemne ich ciała, błyszczą się w 
słońcu i pod wodą znikają. Czasem w ynurzy się z 
■wody śpiczasty ptasi pysk ryby, czasem strzeli w 
wudę ogromna płetwa, wycięta na kształt wiosła. 
Z dali nadpłynął okręt, a spłoszone delfiny z oczu 
się straciły.

— Okręt!
>— Okręt jedzie! — woła rybak, lecąc z żoną i 

pachołkam i do brzegu,
t— H o! Ho! Ho! H o! — wołają rybacy, złożyw­

szy przy ustach ręce.
— Jedzie ku nam!
— Łódź od statku  odbiła.
— Słyszał nas! Ku nam szybuje.
W kilka chwil przybiła łódź do brzegu.
— A co tam ?
— Dwóch ludzi mam do sprzedania.
— Za dużo teraz towaru.
— Dam tanio.
— Dziewka czy chłop?
Ten p ar7, ęek. którego widzisz na brzegu.
Wyskoczył z łodzi żeglarz, zbliżył się do Mie­

czysława, obejrzał jego gołe ręce i nogi, poklepał 
ramię, poszczypał mięśnie lędźwi, przypa/trzył się 
zębom, obejrzał bliznę, która zeschłą krwią na 
czole się czerniła.

— Co chcesz za niego?
— Pięć denarów.

— Głupiś. To chory człowiek i ranny. Dwa de 
nary przeje, nim przyjdzie do siebie.

— Nie stracisz na tern panie. Tęgi chłop. Moc­
ne bydlę.

— Dam ci trzy denary.
— Za człery sprzedam.

» — Zwiąż i odstaw go do łodzi.

W straszny wieniec dni niewoli wplótł los 
jeszcze nieszczęście i chorobę. Przełożonym nad 
robotnikami był czarny murzyn o wyłupionych o- 
czach, o wargach szerokich, pod któremi błyszcza 
ły białe zęby wilka. Z harapem  między niewolną 
rzeszą ludzi chodził, do pracy naganiał, chwili wy 
poczynku zmordowanym ludziom nie dawał.

Nie rozumiał Mieczysław greckiej ni włoskiej 
gwary, nie wiedział o czem rybak z żeglarzem 
rozprawia, zdziwił się i przeraził ogromnie, gdy 
parobcy rzucili się gwałtownie na niego i spętali 
mu ręce w powrozy. Wepchnięto na łódź, z łodzi 

wysadzono na okręt, gdzie rozwiązano sznury. 
Chciał się na statku z ludźmi rozmowie, chciał 
powiedzieć kim jest, skąd pochodzi, chciał przy­
rzec okup, jaki zapłaci, jeśli wyjdzie z niewoli, wo 
lał, aby go odwieziono do Rzymu, gdzie spodzie­
wał się kogoś znaleźć z rożbiltków niemieckiej 
armji.

iNa okręcie nikt ani po niemiecku ani po pol­
sku nie rozumiał, wrzucono go do ciemnej nory 
noa pokładem, gdzie było kilku obdartych ludzi, 
leżących na zgniłej słomie. Brudni ludzie, nędzni 
i nadzy, niewolnicy wyzuci ze wszystkich ludz­
kich praw.

* * *
Miesiące już minęły jak Mieczysław na kształt 

bydlęcia pracuje. Wysadzono go na wyspie — 
gdzie? Bóg jeden wie, dopytać się, dogadać z łudź 
mi nie może. Choć jeszcze chory, gnają go batem 
do roboty. Ze świtem w pole wychodzi w późną 
no< do domu wraca. Pracuje przy stępie, ziarno 
na kaszę w niej tłucze, ziemię w winnicach upra­
wia, pomaga przy budowie łodzi, najczęściej liny 
rybackie na brzeg dźwiga, sznury niewodów i ło­
dzie holując.

i Raz, gdy Mieczysław ciężki tram  okrętowy 
, dźwigając, ku ziemi był schylony, gdy podnosił 
| ciężar, któregiu siły jego podołać nie mogły, ży- 
j wym ogniem zapiekło go na nagim grzbiecie stra- 
i szliwe uderzenie bata. Krew zawrzała w słowiań- 
; skim wodzu, o świecie zapomniał, jak burza rzu- 
| cił się na Murzyna, pięścią w twarz go uderzył! 

cios wymierzony między oczy tak był okropny, że 
czarny zbójca padł jak snop na ziemię. U jrzała 
to rzesza niewulników, każda z gadzin chce się 
panu przysłużyć, wszystko co żyło rzuciło się na 
Mieczysława, bili go okropnie bili, że krew buchła 
ustam i.

Kilka deszczowych miesięcy przeleżał książę,
nim przyszedł do zdrowia.

I znow u zaprzęgnięto go do pracy. Oto holuje 
niewód z morza. Rano rychło świit wyjechały na 
szafirową falę dwie łodzie rybackie, rozpięto mię­
dzy nie sieci, ogromna przestrzeń morskiej topieli 
niewodem zagrodzona. Morze tu płytkie, na 2-ch 
psów najwyżej głębokie, sieć odgradza i odcina 
w iU k ^ zm at wody od reszty oceanu. U dołu sieci 
c iężary  ołowiane i żelazne wiszą, kąpiąc się w 
piasku na dnie morza, na wierżchuwody klocki 
drzewa lek. pływają sieć niosąc. Przy końcach 
niezmiernego płotu ze sieci dwie liny umocowano 
długie może na dziesięć, piętnaście stań

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z  P o m o rza
Sępólno. (Z Bractwa Strzeleckiego). W drugie 

święto Zielonych Świąt urządziło tut. Bractwo 
Strzeleckie strzelanie w swej strzelnicy o na­
grody.

O godz. 2 po poł. zebrali się członkowie na 
rynku, skąd wyruszono pochodem przez miasto 
do strzelnicy, gdzie się odbyło strzelanie o orde­
ry. Ordery otrzymali pp. Twarogowiski 52 pk., St 
Urbanowski 50 pk., Kiełpikowski 49 pk., General­
ski sen. 49 pk., Reichwald 48 pk., Turzyński 48 pk 
Poeschke 48 pk, Dorau 4ł pk., Bothe 48 pk., Fra- 
se 47 pk., Bloch 40 pk., Bukolt 46 pk., Wolski 45 
pk., Ninke 45 pk, SchUkai 44 pk. Wieczorem wró­
cono do m iasta, gdzie odbyła się zabawa tanecz 
na w sali Hotelu Polonja.

W dzień następny, tj. w wtorek strzelano o 
godność króla kurkowego oraz jego rycerzy, 
Również i w ten dzień zebrali się bracia Strzelcy 
na rynku, poczem wyruszyli po p. burm istrza i 
swego króla. Pochodem ruszono do strzelnicy. Kró 
lem został p. J. Wolski, I rycerzem p. Gliszczyń­
ski, II rycerzem p, Schulz, ,

O zm roku wrócono z lasku do m iasta i po od­
prowadzeniu króla i rycerzy udano się na salę ho­
telu Polonja, gdzie nastąpiła  zabawa dla człon 
ków i proszonych gości.

Starogard. Śmierć w Czarnej wodzie znalazły 
dwie córeczki p. Melera w Więcku. Udały się one 
7 bm. na łąkę, aby narw ać kwiatów dla  powra­
cającej z szpitala chorej matki. Jednem u dziecku 
wpadł bukiet do rzeki, a usiłując go podnieść, 
wpadło również do rzeki. Widząc to 5-letnia sio­
strzyczka, pobiegła jej na ratunek, i przy tern 
utonęła ona, jak i siostrzyczka. Smutne to było 
powitanie m atki, powracającej do domu.

— Konferencja nauczycielska rejonu Zblewo 
odbya się 27. 5. w Miradowie, pod przewodnic­
twem kierownika szkoły, p. Skwierawskiego ze 
Zblewa. Lekcję na tem at „Nasz powiat**, przepro­
wadził p. Kwiatkowski z Miradowa; referat na te­
m at: „Geograf ja  a szkoła pracy** wygłosiła p. Lan 
żanka z Pińozyna.

Po konferencji odbyło się zebranie Stów. Chrz 
Naród. Nauczycieli Szkół Powsz. Po odczytaniu 
ostatniego protokołu, wygłosił kolega Sm ukała 
referat: „Polska i jej stanowisko w kulturze Eu 
ropy**. Na zjazd do Gdyni wydelegowano kolegę 
Kuczkowskiego ze Zblewa.

Nowacerkiew, pow. starogardzki. (Wizytacja 
arcypasterska). Nowacerkiew, jedno z starszych 
osiedli pomorskich, zachowała piękną i szlachet­
ną  zaletę zdobiącą każdego Polaka gościnność. 
Dowodem tego było wspaniałe przyjęcie Najprzew 
Ks. Biskupa Okoniewskiego w dniu kanonicznej 
wizytacji. Dnia 10 bm. popołudniu wyruszył JE. 
Ks, Biskup w towarzystwie przewielebnego du­
chowieństwa w stronę Nowejeerkwi. Samochód 
m ijał piękne i gustowne bram y trium falne, wznie 
silone ku czci Jego Ekscelencji. Na szczególną u- 
wagę zasługiwała bram a ufundow ana przez rol­
ników, a której cechę stanowiły płody i narzędzia 
rolnicze. Ogółem wystawiono 30 bram  i łuków tr i­
umfalnych. U wejścia do wsi nastąpiło oficjalne 
powitanie. Jego Ekscelencję przywitał pięknem 
przemówieniem miejscowy obywatel p. Hassę. W 
wspaniałym  pochodzie, ruszono do kościoła. Przy 
wspaniale w zieleń i kobierce udekorowanej szko 
le powszechnej, zasiadł na specjalnie zbudowa­
nym tronie Ks. Biskup celem odebrania defilady. 
Przed dostojnikam i Kościoła oraz świecką zwierz 
chnością, przesunęły się sprawne szeregi miejsco­
wych towarzystw i dzieci szkolnych. Imponująco 
wyglądał poczet jeźdźców, ubranych w narodowe 
stroje. Z nastaniem  ciemności, zabłysła wspania­
ła  ilum inacja, a razem z pochodniami tworzyła 
ona szeroką kaskadę światła, rysując wyraźnie 
ogrom sylwetki zebranego tłum u. Zaznaczyć bo­
wiem należy, że do Nowejeerkwi zjechali nietylko 
parafjanie, lecz i goście z najodleglejszych stron. 
Nazajutrz, odprawił Ks. Biskup uroczystą sumę 
oraz wybierzmował kilkadziesiąt osób. Po doko­
naniu  wizytacji w szkole, wyruszył Ks. Biskup w 
drogę po ,vrotną.

N astępna wizytacja odbędzie się w Dzierząż­
nie.

Kartuzy. (Ostrzeżenie!) Do mieszkańców - ka­
tolików zaglądają wysłannicy różnych sekt i po­
lecają sekciarskie książki, broszury i pisma, po­
dając się za kolporterów katolickich. Tytuły tych 
sekciarskich książek, broszur i pism także wpro­
wadzają w błąd, albowiem częstokroć są zapoży­
czone z wydawnictwa katolickich. Ostatnio wy­
słannicy tych sekt rozpowszechniają wśród lud­
ności fałszywą broszurę pod tytułem  „Na m isje !“ 
Wobec tego ostrzegamy przed siewcami sekciar­
stwa i jednocześnie prosimy ogół katolików, by 
od każdego, polecającego im nabycie książki, żąda 
li legitymacji od miejscowego ks, proboszcza.

Lubawa. (Pełne giumazj'um). Dotychczasowe 
progim nazjum  w Lubawie otrzymało pozwolenie

utworzenia przez skompletowanie ostatnich 
dwóch klas pełnego gimnazjum. W ten sposób po 
wiat nasz posiadać będzie aż dwa uczeln i||śred- 
nie. Życzyóby należało, aby i kwest ja  kształcenia 
dziewcząt doznała w jakiejkolwiek formie załat­
wienia.

Gdynia. (Ruch towarowy w porcie gdyńskim 
w maju). W miesiącu m aju rb. zawinęło do portu 
195 statków! o ogólnej pojemności 158,077 t. r. n., <

wyszło z portu 201 statków o pojemności 166,966 
t. r. n.

Pasażerów przyjechało 389, wyjechało 1764. 
Przywieziono w miesiącu sprawozdawczym: zło 
mu żelaznego 20,975,5 t., kamieni 1,316 t., asfaltu 
730,6 t., rudy  żelaznej 5,614,4 t„ ryżu surowe­
go 7,163 t., tomasyny 1,996 t., smalcu am erykań­
skiego 1,196,3 t., cukru z Gdańska 150.9 t., drobni­
cy 424,1 t., Razem 39,566,8 ton.

Wywieziono: węgla eksportowego 227,968 t„ 
węgla bunkrowego 22,474,3 t., mąki ryżowej — 
1,032,2 t., ryżu poler. 303,7 t. wytłoków buracza­
ny! h 352 t., drobnicy 262,7 t., cukru 1,069,7 t., kok 
su 19 t. i 21 owiec wagi 0.8 ton. Razem wywiezio­
no w miesiącu m aju 243,482,4 ton. Ogólny obrót 
w miesiącu sprawozdawczym wynosił: 283,049,2 
ton towarów, 2,156 pasażerów i 2,156 worków po­
czty amerykańskiej.

— (Poświęcenie sztandaru Tow. śpiewu koś 
cielnego). W drugie święto Zielonych Świąt w 
W ielkim Kacku odległym około 10 kim. od Gdyni, 
Tow. śpiewu kościelnego „Dzwon** święciło uro 
czyście swój sztandar.

Piękna pogoda ściągnęła cały zastęp braci 
śpiewaczej, w komplecie stanęła „Lutnia** z Sopo­
tu, pozatem były delegacje z W ejherowa w osobie 
prezesa Okręgu Kaszubskiego drh. W estphala, z 
Gdańska oraz Gdyni.

Poświęcenia dokonał i wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie ks. prób. Sieg, wielki miłośnik pie­
śni i patron „Dzwonu** kackiego. Podczas mszy 
św. pienia kościelne wykonała na głosy „Lutnia1 
sopocka.

Po nabożeństwie odbyło się przed kościołem 
uroczyste wbi janie gwoździ pamiątkowych i prze­
mówienia; gwoździ pamiątkowych wbito 14.

Następnie odbył się w sali restauracji p. Czo- 
stki wspólny obiad, podczas którego przemawiali 
prezes „Dzwonu** kackiego drh. Pieczyński, pre­
zes okręgowy drh. W estphal, prezes ,;Dzwonu 
Bałtyckiego" z Gdyni drh. Stefaniak oraz prezes 
„Lutni" sopockiej.

Po południu po uroczystych nieszporach wy­
ruszył barwny pochód z orkiestrą n a  czele do 
źródła Matki Boskiej, które znajduje się na  brze­
gu lasu niedaleko toru kolejowego. Jest to nie­
wielka polanka z piękną sadzawką, w pośrodku 
której dominuje figura Matki Boskiej. Na pięknej 
tej polance przyjemnie spędzono całe popołudnie 
„Lutnia" sopocka i „Dzwon" z Kacka urozmai­
cały chwile śpiewem. Zamknięciem uroczystości 
była zabawa tanecznia.

Chełmno. (Ujęcie zbrodniarza). W Pyzdrach, 
pow. Słupie, ujęto niejakiego Stan. Rosickiego, 
liczącego 30 lat, który jest mocno podejrzany, iż 
popełnił znane świętokradztwo w chełmińskiej 
farze. Został on dopiero niedawno wypuszczony 
z więzienia, był już dwa razy karany za święto­
kradztwo. Teraz siedzi w więzieniu śledczem w 
Chełmnie, lecz do winy się nie przyznaje.

Bydgoszcz. (Córka Sienkiewicza przed pomni­
kiem ojca). W Bydgoszczy bawiła pani Jadwiga 
z Sienkiewiczów Komiłowiilczowa, córka autora 
„Quo vadis“. Była w Bydgoszczy pierwszy raz i z 
wielkiem wzruszeniem oglądała pomnik Ojca na 
pl. Kochanowskiego, jak również obie tablice pa­
miątkowe, do powstania pomnika się odnoszące, 
a umieszczone w auili biiblijotecznej. Oprowadzał 
ją po Bydgoszczy i wyjaśnień udzielał dr. Bełza, 
inicjator pomnika. Pani Korniłowiczowa z roz­
rzewnieniem odzywała się o Bydgoszczy i o tym 
kulicie, jakim  Bydgoszcz pamięć jej ojca otacza.

Bydgoszcz. (Oszust matrymonjalny). W ostat­
nich czasach ogłaszał się w miejscowych gazetach 
jakiś osobnik, że poszukuje znajomości posażnycb 
pań w celach matrymonialnych. Ponieważ wiele 
tak młodych jak i starszych pań, mających przy- 
tem trochę grosiwa, tęskni do błogiego, uczciwego 
hymenu małżeńskiego, przeto znalazło się nie ma 
ło kandydatek, które przesłały swe oferty. ,

Osobnik zapoznał silę z paniami, podając się 
za 31-łetniegc Stanisław a Pokorskiego, oficera re­
zerwy, pochodzącego rzekomo z Bydgoszczy, będą­
cego obecnie na odpowiedzialnej posadzie urzęd­
nika, a jeżeli uważał, że panna wolała rzemieślni­
ka lub handlowca, podawał się za takiego.

Oszust dawał na zapowiedzi i naciągał kobie­
ty na pieniądze pod pozorem urządzenia przy­
szłego gniazdka, które przecież będzie służyć do­
bru obojga, a gdy już wyciągnął od swej ofiary, 
co tylko mógł, u latn iał się. Przy zgłaszaniu zapo 
wiedzi oszust nigdy nie przedstawiał dokumen­
tów, mówiąc, że do ślubu je złoży, co przypusz­
czać każe, że podszył się on pod nazwisko Pokor­
skiego, a istotnie nazywa się zupełnie inaczej. 
Oszust pokrzywdził wiele kobiet. Ostrzega się prze 
to kandydatki do m ałżeństwa przed tym ptasz­
kiem. a w azie napotkania go, należy niezwłocz­
nie powiadomić władze policyjne.

Gdańsk. (Zwłoki dwu topielców). W środę wy- 
owiono z Wisły pod Einlage zwłoki mężczyzny o- 

koło 1,70 m. wysokiego, pochodzącego przypusz­
czalnie ze sfer majętniejszych, elegancko ubra­
nego. Na ulsterze znajdował się napis firmy kon­
fekcyjnej L. Prawecki, Lublin, Zwłoki znajdują 
się przypuszczalnie od 6 — 9 miesięcy w wodzie 
i przypłynęły prawdopodobnie z Polski.

W morzu nad Pazerwarkiem  znaleziono nie- 
odziane zwłoki nieznanego mężczyzny 1.55 mtr.

wysokiego o rudawo - blond włosach. Zwłoki te 
znajdowały się przypuszczalnie 4 — 6 tygodni w 
wodzie.

Z DALSZEJ POLSKI.
Lublin. (Morderca i samobójca i ci, którzy 

hańby przeżyć nie chcieli.) Wieś Siedliszcze, pow. 
chełm.. woj, Lubelskie, była w tych dniach wido­
wnią wstrząsającej tragedji rodzinnej. Oto 25-let- 
ni Konstanty M. nie mogąc uzyskać wzajemnoś­
ci 16-letniej Katarzyny K„ z którą pragnął się oże 
nic, strzelił do niej dwukrotnie z rewolweru, kła­
dąc. ją  trupem  na miejscu. Po< dokonaniu tego 
zbrodniczego czynu M. zaczął uciekać, widząc 
jednak za sobą pogoń, strzelił do siebie dwa razy 
w pierś i padł nieprzytomny. Przewieziony do szpi 
tala, wkrótce zmarł.

Siostra zabójcy i samobójcy, Teofila, dowie­
dziawszy się o zbrodni, popełnionej przez brata, 
napiła się esencji octowej, usiłując pozbawić się 
życia, gdyż nie mogła przeżyć hańby, jaką  Kon­
stanty  ściągnął na rodzinę. Również ojciec, do­
wiedziawszy się o tragedji. w przystępie rozpaczy 
chwycił brzytwę i wybiegłszy za zabudowania 
gospodarskie, usiłował przez poderżnięcie gardła 
odebrać sobie życie. Do samobójstw' nie dopuścili 
jednak sąsiedzi, którzy wczas spostrzegli desperac 
kie zam iary staruszka. ,

Straszne stosunki w seminar. nauczycielskiem 
w Bodzentynie

Kielce W tych dniach odbył się w Kielcach 
w gmachu państwowego sem inarjum  nauczyciel 
skiego niezwykły egzamin dojrzałości abiturjen- 
tów koedukacyjnego sem inar jum  nauczyciel­
skiego w Bodzentynie. — Na 27 kandyda­
tów, trzech zdało egzamin, resztę to jest 24 repro 
bo w an o

II Kurj Godz pisze — Przyczyny tego zjawi­
ska szukać należy w anorm alnych stosunkach, 
jakie rozpanoszyły się w sem inarjum  bodzentyń- 
skiem, na tle intryg i uraz osobistych w gronie 
nauczycielskiem

Przyszło do tego, że niedawno w miejscu pu- 
blicznem w Bodzentynie pobili się dotkliwie b, 
dyrektor sem inarjum  Kwiatkowski z nauczycie­
lem Dybczyńskim (!!) ku ogólnemu zgorszeniu. — 
Naukę i troskę o szkołę i młodzież odsunięto na 
szary koniec, na rzecz wzajemnego zwalczenia 
się. W ynikały stąd  ustawicznie zmiany na stano­
wiskach nauczycieli, w szkole zapanowała zupeł­
na anarchj a, w następstwie czego kuratorjum  ode 
brało jej przed rokiem po przeprowadzeniu wizy­
tacji, prawo publiczności, czem właśnie tłumaczyć 
należy, że abiturjenei zdawali1 m aturę w Kiel­
cach.

Nic się jednak nie zmieniło. W ystarczy nad 
mienić, że w ciągu ostatniego roku zmieniał się 
trzykrotnie dyrektor sem inarjum : Dobczyński. 
Kwiatkowski, a obecnie Wojnowski, który, jak 
słychać już podał się do dymisji. Do niektórych 
przedmiotów przez cały rok nie było wogóle na­
uczyciela.

Nic też dziwnego, że w1 tych w arunkach mło­
dzież siadła do m atury nieprzygotowana, ulegając 
istotnem u pogromowi. Sem inarjum  bodzentyń- 
skie wymaga natychmiastowego uzdrowienia sto­
sunków od korzenia.

iSpołeczeństwo miejscowe jest oburzone do 
tego stopnia, że woli nie mieć żadnego sem inar­
jum, aniżeli takie, jakiem  jest obecnie.

Czy wiecie że...Sumske. W
największa na świecie pływalnia znajdu­

je się w Berlinie, Basen tej pływalni ma 60 mtr. 
długości, 20 m tr. szerokości i jest zaopatrzony we 
wszystkie najbardziej nowoczesne urządzenia.

pierwszą kaw iarnię w Europie założył w 
rok po zwycięstwie Sobieskiego nad Turkami, a 
więc w roku 1684-tym, w W iedniu szlachcic pol­
ski, niejaki Kulczycki.

uczony szwedzki, dr. Eryk Tolnes, odkrył 
na dnie Bałtyku wpobliżu brzegów południowej 
Szwecji zwalony las sosnowy, co pozwala sądzić, 
że w stosunkowo niedawnym okresie geologicz­
nym, mniejwięcej przed 9,000 lat w tern miejscu 
istniał ląd odcinający zupełnie Bałtyk i łączący 
Szwecję południową z Danją i Niemcami.

w japońskich szkołach żeńskich zaprowadzo­
no jednolite m undury, aby przeciwdziałać chę­
ci wyróżniania się strojem jednych dziewcząt od 
drugich.

W esoły k ą c ik
Pewnemu człowiekowi przyśniła się wieszcz­

ka:
— Spełnię dwa życzenia twoje, mów co chcesz 

mieć ?
— Samochód i piękną żonę! — zawołał pręd­

ko.
— Głupiec z ciebie! — odparła gniewnie — 

nie mogę ci dać dwóch rzeczy takich, któremi nie 
potrafiłbyś kierować.
Drukiem drukarni .^Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach
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Ś w i ę t o  d r u c h e n
W dniu święta druchen my młode Polki u- ! 

przytomnieć sobie winniśmy jedno. Stawając u ; 
stóp tronu patronki naszej Królowej Korony Pol i 
skiej, stanąć tam  winniśmy jako godne córy naro j 
du  polskiego, który zawsze, od zarania swoich 
dziejów chrześcijańskich, był czcicielem Marji. 
Składać winniśmy hołd jako pokolenie wierne 
tradycjom, przekazanym nam przez te m atrony 
polskie, które bez śpiewania godzinek w rodzinie 
bez odmawiania różańca, nie umiały sobie wyo­
brazić życia godnego człowieka, które modły śląc 
do Królowej naszej, za mężów, synów i braci swo 
ich przed obrazem Częstochowskiej Pani, przed 
którym  każdą eonajmniej' sobotę paliła się lam p­
k a / ta k  współdziałały w dziele obrony granic 

Rzeczypospolitej, spełniając zarazem spokojnie i 
mężnie obowiązki swe domowe i rodzinne i wy­
chowując młode pokolenie potomków bohaterów 
krew w"obronie wiary i ojczyzny przelewających 
na godnych ich następców. Jeżeli każdy rycerz 
Polak czuł się z dumą sodalisem, rycerzem Marji 
i zgodnie z tern postępował, to dlatego jedynie, że 
M atka zaszczepiła mu w serce głęboko miłość i 
cześć dla Królowej nieba i Polskiej Korony.

Wszystko to uprzytomnić sobie musimy, my 
nPode Polki, w dzisiejsze święto nasze. Niektóre 
z nas myślą, że w Polsce niepodległej pracować 
społecznie, w towarzystwach nie potrzeba, że wy­
starczy naśladować tylko wzniosłe wzory i przy­
kłady, a reszta przyjdzie sam a z siebie.

'Oj nie! jeżeli chcemy, żeby naprawdę Polska 
politycznie dziś niezależna odrodziła się z ducha, 
żeby stała się tern, czem była w złotym wieku 
swej potęgi i chwały, to od zarania życia naszego 
młodzieńczego, kiedy wstępujemy na tory pracy 
codziennej musimy brać udział także w pracy 
społecznej, mającej na celu przygotowanie wiel­
kiej arm ji obrońców wiary świętej i ojczyzny, 
przeciwko którym to najświętszym ideałom każde 
go obywatela prawego występują coraz śmielej 
do walki zastępy przewrotowców, które zaprzysię 
gły Kościołowi katolickiem u i Polsce, walkę do 
upadłego, ażeby Kościół nie miał w silnej katolic 
kicj Polsce tego przedmurza, jakiem  ojczyzna 
nasza była przez długie wieki, wzbudzając po­
dziw" św iata całego i zaskarbiając sobie cześć i 
sław ę w dziejach kultury  i cywilizacji.

Tern bardziej czynnie współdziałać musi ko­
bieca polska a zwłaszcza młoda Polka, w zbożnem 
dzieile odrodzenia, ile, że i wrogowie Państw a i 
Kościoła zaprzęgają do swej zgubnej roboty prze 
wrotowej niewiasty, a przedewszystkiem mło­
dzież żeńską. — Dowody tego liczne znajdujem y 
we wiadomościach o aresztowaniu dziewcząt z ła 
wy szkolnej i z fabryk, którym udowodniono bra 
nie udziału w konspiracjach komunistycznych. 
Tak samo sekty przeróżne, występujące do walki 
z wiarą świętą, posługują się kobietami,

Nam więc nie wolno płynąć z falą huczną, 
szum iącą życiem i użyciem, nasze zainteresowa 
n ia  nie mogą ograniczać się jedynie na modzie i 
zabawach, my winniśmy, co najszlachetniejszego 
mamy z pragnień duszy, umiłowaniem serdecz- 
nem zamienić w wonne kwiecie najlepszych chęci 
i postanowień.

Jak zaś doprowadzić do dojrzenia owocu i ob 
ficego żniwa, sposoby ku temu wskazuje nam  or­
ganizacja nasza żeńskich Stowarzyszeń Młodzie­
ży Polskiej ,tego uczą czcigodni nasi księża pa­
tronowie. Pohop i zapał święty to dzieła tego wiel 
kiego, w którym  oby każda młoda Polka chętnie 
współdziała, niechaj roznieci w sercach naszych 
święto druchen.
Katolickie Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży 

Żeńskiej w Chojnicach
urządza Święto Druchen w niedzielę dnia 15-go 
czerwca br.

Porządek obchodu jest następujący:
(O godzinie 7,30 rano wspólna Komunja św.
O godzinie 3 po południu uroczyste nieszpory 

z kazaniem, następnie wymarsz do ogrodu Hotelu 
Dworcowego, gdzie odbywać się będą występy 
sportowe, tańce narodowe, koncert itp. W stęp do 
ogrodu od osoby: 50 groszy; od rodzin 1 zł. Bufet 
i kaw ka własna.

Szkoły szoferskie
M inisterstwo oświecenia publicznego wystosowało do 

kuratorów  okręgowych okólnik w sprawie ujaw nionych 
ostatnio w różnych dzielnicach państw a oszukańczych lot 
nyoh szkół kierowców samochodowych •

Proceder ten odbywa się w ten sposób że w m niej­
szych m iastach prow incjonalnych pojaw iają się osobnicy, 
posiadający samochody i w erbują uczniów na kursy  kie­
rowców samochodowych. Łatwowierni m ieszkańcy dają 
często posłuch tak im  nauczycielom, którzy obiecują in tra t 
ne posady szoferów po ukończeniu urządzanych przez 
n ich  kursów. Po pewnym czasie, kiedy uczniowie m ają 
jeszcze nader słabe pojęcie o samochodzie i po odbyciu 
zaledwie k ilku  jazd próbnych samochodem, lotna szkoła 
przenosi się do innego m iasta. Uczniom daje się zapew­
nianie, że w najbliższych dniach przybędzie n a  miejsce 
wojewódzka kom isja egzaminacyjna, k tóra  wyda dyplomy 
szof e rsk i 6

M inisterstwo poleciło przeprowadzić przy współdziała 
n iu  mładz adm inistracyjnych inspekcję celem ujęcia kilku 
grasujących na terenie państw a lotnych i pokątmych na­
uczycieli sztuki szoferskiej i pociągnięcia ich do odpowie­
dzialności za brak koncesji na prowadzenie nauczania.

Wykłady b. gener. carskiego ks. Leśnobrodzkiego
Wczoraj ks. Leśnobrodzki wygłosił drugi swój wykład 

tym  razem  o m artyrologii w Bołszewji w czasie rewolucji 
rosyjskiej. Czcigodny mówca bardzo obrazowo przedstawił 
w tym  wykładzie straszne prześladow ania chrześcijan a 
szczególnie duchów' eństw a ze strony żydów bolszewickich 
W skazał na tę odwieczną nienaw iść tkw iącą w żydach, 
k tóra  ich do tego skłoniła, a zarazem o niskiej ich podło 
ści, do jakiej są ci żydzi zdolni, gdy chodzi o ich własne 
życie. To wszystko ks Leśnobrodzki mówił na podstawie 
własnych przeżyć i on osobiście patrzał na te straszne 
czyny, których samo opowiadanie wzbudziło zgrozę w słu 
chaczach

Dzisiaj ks. Leśnobrodzki będzie m iał najciekawszy wy 
kład  bo będzie mówił o Rasputinie o którym  przecież każdy 
z nas już coś słyszał, lub nawet widział na ekranie kina. 
W szystko to jednak, co się w gazetach czytało, lub w ki­
nie widziało jest bardzo niejasne i powierzchowne i osoba 
R asputina staje się tylko jeszcze bardziej tajemniczą. 

Dziś jednak ks.%Leśnobrodzki opowie o Rasputinie coś wię 
eej gdyż on jako były generał osobiście znał Rasputina. A 
więc idźmy wszyscy na dzisiejszy wykład popierając przy- 
tem  wzniosłą akcie niesienia kagańca oświaty ciemnym 
masom na wschodzie.
Zapisy do 7 kl. szkoły powsz. męsk. w Chojnicach

Kierownictwo szkoły męskiej podaje rodzicom i opie­
kunom  chłopców urodzonych w roku 1923 do wiadomości 
że zapisy tychże odbędą się w dniach od 16 — 1S czerwca 
br w gmachu szkolnym od godziny 14 — 17-tej.

Przy . apisach koniecznem jest przed! żenie m etryki u 
rodzenia i świadectwa powtórnego szczepienia ospy. Ro­
dzice zam ierzający posyłać, swe dzieci do oddziałów z 
wykładowym językiem niemieckim m uszą się wykazać 
zaświadczeniem Pana Starosty iż są narodowości nie­
mieckiej. Dzieci chorowite lub małorozwinięte mogą o trzy 
mać n a  wniosek stawiony do dnia 30 czerwca br. odroczę 
nie na rok, jeżeli s :ę do wniosku dołącza świadectwo le­
karskie. Paprocki, kierownik szkoły

Drugi dzień mistrzostw Klubu Tennisowego. \
Dzień drugi m istrzostw  Klubu oennisowego przyniósł « 

same wyniki spodziewane:
Panie; kl. R.: Piotrzkow ska — Kaszubowska b : ó \do- 

końozenie meczu ze środy.) Schiloniska Piotrzkowska 
6 * 1 8 : 6  Meifeirt — Piotrzkowska 6 : 3, 6 : 2

Panowie: Czajkowski — Palasch 6 : 3, 6 : 4; Rajewski
— Majewski 6 . 1, 6 : 1: Kottke — Bieda 6 : 0, 6 : 0; Bakos
— dr. Kaliski 6 : 2 6 : 1 ;  Żuławski — Markiewicz 6 : 4
2 : 6 ; 6 : 3. . . 1 ,

Dzisiejszy piątek będzie obfitował w specjalne emocje 
ponieważ w już ćwierćfinale dzisiejszym spotykają się 
.dwaj świetni tenniści Bakoś i Ulandowski. W yniku tego 
spotkania nie można przewidzieć, chociaż pewne moralne 
for posiada, Bakoś zwyciężając Ulandowskiego po zacię­
tej walce w rozgrywce o mistrzostwo gim nazjum . Ze spot 
kan ia  Żuławski — Czajkowski powinien pierwszy wyjść 
obronną ręką. Z pań walczyć będą Rosemann - -  Koch, 
Karczyńska — Klemczak, Bessert — Szczepańska i Maifert
— Schlonska. Początek spotkań o godzinie 2,30.

Jarmark na bydło i konie
odbywał się w czwartek przy nadzwyczaj ciepłej pogodzie 
którą mamy już od środy. Spędzono, niezbyt dużo koni i 
bvdła. Towar był przeciętnie dobry, handel zaś nieożywio­
ny. W iększem zainteresowaniem  cieszył się handel końmi 
Za dobre zwierzęta pociągowe płacono 600 zł za średnie 
300 — 400 zł a pośledniejsze szkapy można było dostać juz 
za 30 — 50 zł Na jarm arku  dał się zauważyć wyjątkowo 
brak cyganów, bez którvcli nie odbywał się prawie żaden 
jarm ark  na konie. Tak samo zawodowych handlarzy było 
mało. Za bydło płacono: za pierwszorzędne sztuki do oOO 
zł. za średnie mleczne krowy 250 — 350 zł. a za stare 100 — 
150 zł Kozy kosztowały 30 — 50 złotych.
W sprawie zgłoszeń do Wydziału Rachunkowości 

Gospodarczej.
Niniejszem podaje się do wiadomości właścicieli go­

spodarstw  folwarcznych, że w bieżącym roku W ydział 
rachunkowości przy pomocy W ydziału Rachunkowości 

nionych zgłoszeń na  prowadzenie rachunkowości, nadsy ­
łanych zazwyczaj dopiero w pierwszych dniach lfipca.

Rolnicy, zam ierzający z dniem  1 lipea br prowadzić 
rachunkowości przy pomoiy W ydziału Rachunkowości 

Gospodarczej Pomorskiej Izby Rolniczej, winna rychło po­
wziąć w tej sprawie decyzję i niezwłocznie a najdalej do 
25 czerwca br. nadesłać swoje zgłoszenie pod adresem  Izby 
Toruń, Sienkiewicza 40.

Pom orska Izba Rolnicza.
Kino Nowości

wyświetla dziś w piątek dnia 13 bm. podwójny program  
1)*najlepszy film w którym  swą sztuką ak torską pokazują 
znani królowie hum oru, nasi ulubieńcy Pat i Patachon w 
obliczu śmierci. Film  ten jest bezsprzecznie najlepszą 
kreadią naszych ulubieńców. Specjalne przedstawienie 

d la  młodzieży szkolnej dziś o godzinie 3,30
2) W ielki d ram at salonowy pełen sensacyj i emocyj pt 

Skradziony Testam ent z groźnym rywalem  H arry Peelą, 
— Carlo Aldini w roli głównej.

Od ju tra  będzie w yświetlany film z ostatnich dni ro­
syjskiego caratu  pod tyt. Książęta na wygnaniu z ulubie­
n icą „Lya M ara w roli głównej.________________

KRONIKA POLITYCZNA.
Amnestja na Litwie.

W ładze litewskie aprobowały projekt 'am ne 
stji dla więźniów politycznych i krym inalnych z 
powodu rocznicy wielkiego księcia W itolda. Am 
nestja wejdzie w życie we wrześniu. Skorzysta z 
niej około 120 Polaków, którzy obecnie znajdują 
się w więzieniu w Kownie^Szawlach i W ormiach 

Wielka katastrofa
wydarzyła się w Hessen Nassau na północ od mia 
sta Cassel. Bataljon saperów wyruszył na ćwiczę 
m a z kilkoma samochodami osobowemi i 30 cię­
żarowemu Pierwszy samochód najechał na skrę 
cie drogi na obmurowanie mostu. Inne samocho­
dy najechawszy nań zepchnęły go z wysokości 5 
metrów do rzeki. 8 osób jest ciężko, 20 lżej rann.

Straszna burza
nawiedziła w czwartek wieczorem Paryż i niektó 
re okolice Francji wyrządzając duże szkody. W Pa 
ryżu piorun uderzył w kościół. Pożar zdołano 
szybko ugasić. Komunikację kolejową na linji 
Paryż — Verneu.il musiano wstrzymać z powodu 
zupełnego zalania tunelu. Pod Anneey zerwane 
zostały dwa mosty. W Reims wybuchło kilka 
pożarów od uderzenia gromu. W Troyes piorun 
zabił pewnego robotnika rolnego w oczach jego 
dzieci.
Leczcie zęby — bo choroby zębów są przyczyną 

innych chorób
Wiadomo jest dobrze lekarzom, że w wielu 

wypadkach choroba powstaje z zakażenia, które­
go źródłem jest ognisko czyli „gniazdo44 drobno­
ustrojów lub inaczej bakteryj, ukrywające się w 
samem ciele ludzkiem. Ogniska takie często mie­
szczą się w migdałkach lub w innych gruczołach, 
kićre same nie wykazują żadnych zmian chorobo 
wycłb z których jednak za pośrednictwem krwi 
zarazki zwane streptokakam i rozchodzą się po 
ciele i mogą spowodować zakażenie ogóilne albo 
wywołać zapalenie poszczególnych organów. W 
ten sposób może powstać zapalenie woreczka żół­
ciowego zapalenie mózgu i stawów, zapalenie tę­
czówki oka, zapalenie ślepej kiszki, miedniczek 
nerkowych i nerek, wrzody żołądka i dw unastni 
cy (wnętrzności).

W ostatnich czasach zauważono, że często la ­
kiem ogniskiem bywa spróchniały ząb i zwróco­
no uwagę na grożące człowiekowi niebezpieczeń­
stwo w ynikając/ z wadliwego uzębienia. Dlatego 
nie można dość dobitnie zalecać pielęgnacji jamy 
ustnej i jej czystości oraz wczesnego leczenia pró 
chnicy zębów. Staranne mycie zębów po każ- 
dem jedzeniu powinno od najwcześniejszej mło­
dości wejść w przyzwyczajenie każdego człowie­
ka i stać sie jego drugą naturą.

Przytem  okazało się, że nawet wyleczony i za 
plomibowany ząb przez długi czas może gościć w 
sobie zarazki, które w odpowiedniej chwili spowo 
du ją  wybuch jakiejś choroby. Dlatego praktycz­
ny jest wprowadzony na niektórych lecznicach 
zagranicznych zwyczaj poddawania zębów bada­
n ia wszechstronnemu, które umożliwia odrazu 
odkrycie i zniszczenie znajdującego się w jamie 
ustnej ogniska chorobotwórczego.

Stwierdzono zapomocą prób na zwierzętach, 
że te same streptokoki (zarazki) powodują zawsze 
podrażnienie albo zapalenie tych samych orga­
nów. Zatem zarazki te pochodzące naprzykład z 
woreczka żółciowego człowieka, chorego na zapa 
lenie tego woreczka, wprowadzone do organizmu 
psa, wywołują u  niego tę samą chorobę, nawet 
wówczas, gdy streptokoki umieszczone są w umy 
ślinie w tym celu wydrążonym zębie zwierzęcia. 
W tym wypadku oczywiście trzeba nieraz bardzo 
długiego czasu, by drobnoustroje chorobotwór­
cze dostały się do organizmu i spowodowały w 
nim zmiany. ______ _

P o w ia t
Czersk, powiat chojnicki. (Pomysłowy złodziej.)

Gospodarz Jan  M. z Rzepicznej przybył do Czer­
ska na jarm ark, aby kupić krowę. W tym celu za 
brał ze sobą z domu 335 złotych. Kiedy koło 10-ej 
przed południem stał na targowisku, przystąpił 
do niego pewien nieznajomy i podniósł mu z pod 
nóg paczkę z pieniędzmi. „Czy to pan zgubił?4' 
pyta się jegomość gospodarzami dodaje: „Chodź­
my za stodołę, tam  zobaczymy.4"

<Za stodołą gospodarz M. podał nieznajome­
mu portfel do*przejrzenia „Nie, pan nic nie zgu­
bił, powiada nieznajomy, podzielimy się znale- 
zionemi pieniędzmi, ale właśnie ktoś nadchodzi. 
Spotkamy się na targow isku44 I zginął.

Kiedy gospodarz M. za parę godzin chciał kro 
wę kupić i sięgnął do portfelu, żeby zapłacić, zna 
lazł w nim  zamiast 335 złotych same skrawki pa 
pieru. To ów nieznajomy go okradł. Szukaj teraz
w iatru  w polu. .

— (Ujęcie podejrzanych) Trzech braci P. z 
Łosin aresztowano jako podejrzanych o wdam a 
nie do gim nazjum  w Starogardzie.

RUCH ** TO W A R ZY S TW A C H
Lutnia. Dziś w piątek lekcja śpiewu dla wspólnego 

chóru o godzinie 8,15 wieczorem w szkole. O punktualne 
d kom pletne przybycie zespołu uprasza Dyrygent.

Klub Kręglarski Bałtyk. Kulanie o godność królew ską 
odbędzie się w piątek 13 bm. punktualnie o godzinie 20 
W sobotę dnia 14 bm. o godzinie 20 tej i w niedzielę dn ia  
15 bm. o godzinie 14.30 Zarząd

Ochotnicza Straż Pożarna. W piątek  dnia 13 bm  o 
7 wieczorem ćwiczenia przed halą  na placu Piastow skim

Komendant.
Kwartalne walne zebranie Towarzystwa Zgody pod 

opieką św. Józefa odbędzie się w niedzielę dnia 15 bm. 
po południu o godzinie 4 w lokalu posiedzeń p an a  Seydy 
Na porządku dziennym ważne sprawy, zatem  liczny udział 
pożądany. Zarząd.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W nie­
dzielę dnia 15 czerwca o godzinie 16 zebranie w klasztorze 
na  które Szanownych członków uprzejm ie się zaprasza

Zarząd.
Zebranie ZZP oddział Robotników i Rzemieślników

odbędzie się w niedzielę dnia 15 bm o godzinie 12 po n a ­
bożeństwie w lokalu pana Seydy O liczny udział członków 
prosi Zarząd

Kasa Stefezyka Pawłowo. Walne zebranie odbędzie się 
w miedsielę dnia 15 czerwca br. o godz. 2 popoł. w  lokalu 
Kasy Stefezyka w Pawłowie. W razie oiie stawienia 
wszystkich członków zebranie odbędzie się o godz. 3-ciej 
bez względu na ilość członków. Uprasza się wyłącznie człon 
ków o konieczne przybycie.

Zarząd-
Silno powiat Chojnice. Miesięczne zebranie 

Towarzystwa Powstańców i W ojaków odbędzie 
się w niedzielę dnia 15 bm. o godzinie 16-tej w lo 
kału  pana Janoszka. Od godz. 14,30 odbędzie się 
strzelanie konkursowe z w iatrów ki. Uprasza się a  
jaknajliiczniejszy udział Zarząd. ]
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P R O G R A M
P a ń s tw o w e j 3 -k l. Koed. S zk o ły  

w C h o j n i c a c h  
o ra z  w a ru n k i p rz y ję c ia

Państlwowa 3-kl. Koed. Szkoła Handlowa w 
Chojnicach jest 3 letnią, średnią szkołą zawodową 
M v ona za zadanie oprócz uzupełnienia wykształ­
cenia ogólnego na poziomie średnich zakładów 
naukowych ogólnokształcących, krzewić nauki i 
umiejętności handlowe, przygotować do zawodu 
kupieckiego i kształcić na samodzielnych praco w 
nisów  handlowych i przemysłowych wszelkiego 
typu, nadto przygotowuje przyszłych pracowni­
ków do służby adm inistracyjnej, kolejowej, skar­
bowej, celnej itp.

Na 1 rok nauki przyjmuje się uczniów i u- 
czennice, którzy ukończyli 3 klasy gimnazjalne, 
względnie 7 klasową szkołę powszechną (4 klasy 
szkoły wydziałowej) oraz 14 rok życia, a nie prze 
kroczyli 16-go i złożą egzamin wstępny.

Opłata szkolna wynosi półrocznie zł 45 — dzie 
ci funkcjonarjuszów państwowych, oraz zawodo 
wych wojskowych iwolne są od opłat szkolnych, 
inni mogą być zwolnieni o ile wykażą dobre po­
stępy w nauce i zachowaniu, a posiadają nieza­
możnych rodziców.

W myśl rozporządzenia Rady Ministrów z 8 
listopada 1929 roku pozycja 663. Dziennik Ustaw

„DZIENNIK POMORSKI

Rzeczyposp. Polskiej z 23 grudnia 1929 roku Nr 
88, paragraf 2 absolwentom tut. Szkoły jako szko 
ły średniej przysługuje prawo do zajm owania sta 
nowisk urzędniczych II kategorji w państwofwej 
służbie cywilnej, na równi z absolwentami pań­
stwowych szkół średnich ogólnokształcących.

Wpisy do klasy 1-szej na rok szkolny 1930-31 
przyjmuje Dyrekcja Szkoły od dnia 12 czerwca 
br. w godzinach urzędowych w kancelarji Szkoły 
Dworcowa 45. Zamiejscowi mogą zgłaszać się 

pisemnie.
Przy wpisie przedłożyć: a) m etrykę urodzenia 

i chrztu, b) świadectwo szczepienia ospy, 3) świa 
dectwo ukończenia 3 klas gimnazjum, lub 7 k la­
sowej szkoły powszechnej (4 kl. szkoły wydziało­
wej.)

Egzamin wstępny odbędzie się w poniedzia­
łek dnia  30 czerwca br o godzinie 9-tej rano w 
gm achu Szkoły.

Chojnice, w czerwcu 19*30 r.
(—) Kozubski, Dyr. Szkoły.

Nie wszystko złoto, co się św ieci
(Wielu ludzi o umysłowości liberalnej wysu­

wa, jako wzór do naśladow ania typ życia, wytwo 
rzony w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Amerykańskie milijony i m iljardy imponu 
ją, snobom Zbyt częsito zapomina się o tern, że je­
steśmy krajem  o starszych i większych tradycjach 
od Stanów Zjednoczonych, że jesteśmy Narodem,

Nr; 136

posiadającym Jana z Kolna, sławnego żeglarza, 
któremu legenda przypisuje odkrycie Ameryki 
oraz że mieliśmy Pułaskiego i Kościuszkę, którzy 
walczydi o to, aby Stany Zjednoczone mogły wo- 
gole powstać

Wszelkie bezkrytyczne naśladownictwo jest 
niezwyle szkodliwa, tern bardziej zaś bezkrytycz­
ne naśladowanie wzorów amerykańskich, które 
prowadzi prostą, drogą do zmaterjalizowania spo 
łeczeństw. Dlatego należy wyjaśniać jak najsze­
rzej, że rzekomy raj am erykański jest rajem  tylko 
na papierze, że typ życia amerykańskiego obok 
szeregu cech dodatnich ma jeszcze więcej cech 
ujemnych, że naw et na tle niesłychanego wzro­
stu gospodarczego, który przytłum ia inne dziedzi 
nv życia ludzkiego, a jest źródłem dumy dla A- 
merykan, dostrzec można bardzo wiele plam bu 
dzących obawy o przyszłość Te ujemne strony 
życia amerykańskiego są bardzo mało znane w 
Polsce. Bo mało k*to w Polsce wie o tern, że* ilość 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych stanowi 
3 miljony ludzi, lub ze drugie, co do wielkości 
miasto — Chicago nie ma pieniędzy na wypłace­
nie pensyj urzędnikom kom unalnym

Możemy się od Amerykan nauczyć szeregu 
rzeczy bardzo pożytecznych, zwłaszcza z zakresu 
techniki ,ałe będą, to tylko szczegóły: głębszych 
podstaw życia amerykańsMego naśladować nam 
nie wolno Polskie życie musimy budować na 
własnych tysiącletnich tradycjach,

Llcytscla przymusowa
W sobotę, dnia 14. bm 

o godz. 12. sprzedam w 
Chojnicach w lok. Heinrich 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

70 p. lakierków damsk. 
na pasku

94 p śniegowców damsk.
1 wirówkę.

W inkowski
komornik sądowy. 1403

Przetarg przymorzy
W sobotę, dnia 14 b. m. 

o godz 13 tej sprzedawać 
będę na sali p Jaźdżew 
ski-go PI Jerzego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

2 regały z książkami 
szkolnemi i powieś­
ci owemt

Szeleziń sk i 
komornik sądowy 1400

Przetarg przymasouy
W sobotę, dnia 14 b. m. 

o godz. 14-tej sprzedawać 
będę na sali p. Jażdżew­
skiego PI. Jerzego najwię-ej 
dającemu za g tówkę :

1 biurko
2 duże lustra 
2 kanapy

S zelez iń sk i 
komornik Sądowy. 1401

Przetarg przymasoay
W sobotę, dnia 14. 6. 

b. r. o godz. 15-tej sprze­
dam w lokalu p. Jaźdżew- 
skitgo Plac Jerzego 5 
najwięcej dającemu za 
gotówkę:

tapety, listwy, ramy, 
atrament w but., kalkę, 
bloki rysunkowe, papier 
do pakowania, ołówki, 
koperty

Szeleziński
Kom. sąd. Chojnice 1399

Przetarg przymusowy
Dnia 14 czerwca r. b. 

o godz. 14-tei sprzedam 
na sali p. Jażdżewskiego 
najwięcej dającemu za 
gotówkę :

1 maszynę do pisania
1 radjo aparat 

W. K ow alski 
Kom. sąd. Chojnice 1394

Przetarg przymusowy
Dua 14 czerwca r. b. 

o godz 14-tej sprzedam 
na sali p. Jażdżewskiego 
najwięcej dając* mu za 
gotówkę :

13 płaszczy damskich 
(letnich)

4 palta męskie (letnie) 
10 kurtek dla chłopców 
20 mtr. materjału jed­

wabnego 
W. K owalski 

Kom. sąd Chojnie 1396

Przetarg przymusowy
Dnia 14 czerwca r b 

o godz. 14-tej sprzedam 
najwięcej dającemu za 
gotówkę :

24000 koszy do jagód 
1 szi-fę do książek 
1 biurko 
1 fotel
Zbiórka licytantów ulica 

Dworcowa 58.
W. K o w a lsk i

Kom. sąd. Chojnice 1398

Na ogłoszenie ostrzeżenia przez Pana Stormanna 
leśniczego Państwowego przeci w mnie skierowane, 
jakobym miał i moja żona tegoż obrazić odpowiadam 
sprostowaniem.

Prawdą jest to co twierdzą publictnie a miano­
wicie, że leśniczy Stormann uwodził moją żonę 
podczas pracy a służby, na kilkugodzinne rozmowy 
miłosne i czyny nierządne.

Prawdą iest, że został przezemnie i innych 
świadków napotkany z moją żoną w zagajeniu. 
Dowodzą prawdy tej listy miłosne tajemnie pisane 
do mej żony, które są złożone u władzy leśnej.

Prawdą jest, że p. Stormann obdawał moją 
żonę w naturze jak drewno z lasu, kaczki dzikie, 
zająca i inne prezenta ; za co to było ?

O il: niniejsze sprostowanie p. leśniczemu nie 
wystarczy, ło jestem w możliwośd opublikować owe 
listy miłosne potajemnie pisane do mej żony.

Sprawę o uwodzenie mej żony skierowałem 
do sądu. 1393

Onufry Wanda z żona

Ozory no 
bluzki

do o d p ra so w a n ia
poleca

Księgarnia 
Dzień. Pomorskiego

S p rze d a m

o so b iM e
iiC hew rolet*1

Przetarg przymusam
Dnia 14 czerwca r. b. 

o godz. 14-tej sprzedam 
na sali p. Jażdżewskiego 
najwięcej dającemu za 
gotówkę

1 pokój stołowy 
W. K ow alski

Kom. sąd. Chojnice. 1397

Przetarg przymusowy
Dnia 14 czerwca r. b. 

sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotOwkę:

oknło 10f 0 wałków tapety 
300 zeszytów 
150 litrów atramentu 
Zbiórka licytantów o go­

dzinie 16 30 ulica
Dworcowa 58 

W. K o w a lsk i  
Kom. sąd. Chojnice 1395

K arty  
do gry

do nabycia

w księgarni 
.Dzień. Pomorsk..

Dziennie laleźe

Róże
poleca

K. Blaszczyk.

K IN O  NOW OŚCI
U plotek 13 bm. a godz. 3 301 8 30

W ielki podw ójny program  !
1) Wie'ki wieczór humoru i śmiechu !

Pat ji Patachon
w swym najgenjalniejszym filmie

(0 obliczu Śmierci
(Pat u. Patachon anf dem Pulverfass)
który jest bezprzecznie najlepszą kreacją 

naszych ulubieńców.
Swiech to zdrowie ! Hmmor to majątek!

Skradziony testament
Zajmujący dramat salonowy pełen sensacji 
i emocji. W rolach głównych sła^y ekranów: 
H an s J u n k e rm a n n , Z y g fry d  A rno  

i C a r lo  A ldin i g r o ź n y  ryw al 
H arry  P e e la . 1391

Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe!

Model U 28, otwarty, uży­
wany lecz w dobrym tanie 
przy korzystnycbwarunkach
Jan D ą b ro w s k i

S ia r a k o w ic e  te l .  10.

Pomorsko- Po* nańskie

Rozkłady jazdy 
kolejowej

cena 80 sroszy
I

p o l e c a

Księgarnia Dzienniku Pomorskiego.

Wykwintne
manicure 1 zł.

D w o rco w a 72.
Krakowska.

m m m m m m ^

50,00 Zł.
nagrody

otrzyma ten. który 
się przyczyni 

do w y k r y c ia  zbiegłego 
p s a  m y ś liw s k ie g o
z łańcuchem, bronzowy, na- 
kraplany, szorstkowłosy.

A. BorzysiKoicsKI,
L eś. K łod aw a

poczta Nowa Cerkiew, 
pow. Chojnice

Na wagę 
sprzedaję
Perfum , wody kolońskie, 
kwiatowe wody kolońskie 
zwykłe. Wody do ust. Wody 

na włosy.

D rogerja - Perfum erja

Brada Hubert
wł. J. Hubert

Chojnice Pom. 
rokzał. 894 Tel.219

Biuro porad 
prawnych

załatwia wszelkie sprawy 
sądowe, spadkowe, hipo- 
teczre, waloryzacyjne, 
kontraktowe, spadkowe, 
wynajmu, podatkowe, inwa­
lidów , administracyjne, 
ściąganie należytości itd.

Wietecd,
N ow e » M ia sto  7
długoletnia praktyka
z niem eckich czasów.

♦ ♦ ♦ •♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ O

! Podręczniki!
do pism

Korzystnie sprzedam

aparat
radjowy

z e  le k tr y  t ik o w a  ny
na prąd miejski 220 V. 
wygodny w obsłudze i 
bardzo tanio w użyciu 1402 

S t. M a lic k i,  
W a r sz a w sk a  15.

Dom. Zychce
p. Konarzyny 

poszukuje od 1-go lipca br.

z prasowaniem bielizny 
od magli. 1390

♦ urzędowych «
t p o l e c a  $
♦  ♦
:♦
t  Dziennika Pomorskiego- ♦

Pies-wilk
i radjo

3  la m p k o w e
do sprzedania.

Adres w«kaze eksp. Dz.Pom.

Inteligentn ą

panienkę
do 7 -le tn lej dziew czyn­
ki na popołudniu przyjmie

K o w alsk a ,
D w o rc o w a  8 .

Potrzebna

dziewczyna
do d zieci i do wszelkiej 

pracy domowej. 
Lewandowska, 
D w a rc o w a  4 0 . II.

II*dafc«Ja i 
Chojnie*, — 
Za tnśś

: Chotin to* *1. CatuebowBka 13. — 
44. Adrw tagrafkm y JM w .

-  Pocztowe hooto onkow* 201332 — Konto banków*: B ak  Powiatowy Chojnic*, 
Pom.” — Skrytka pocztowa 33. — Drukiem ł nakładam drukami „Dziennika

Wydai
lftejaka Kaaa

JuIJum 8CHHK1BKR.


